. upływie terminu umowy, było pierwszą ska- 
- zówką oziębienia R A między obu temi 
< państwami. Przypominamy „sobie, że ówczesny 
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| Kraków, 21 Listopada — Czwartek. 


Rok 1872. 


j R Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie . . . . . i . = i iesięczni 
OO w Ana Ua rocznie złr, 20 - kwartalnie złr. 5 a O złr. 2 ch 
Pocztą w państwie austryackiem 5 n 24 — 5 „ 6 — 2 c. 25. 
„do całych Niemiec > tal. 16sgr.20 > tal. 4 sgr.5 „ tal 1 sgr. 15 
» o Francyi i Anglii | „ frank.. 108 frank. 27 frank. 10. 
AA do Belgii, Włoch i Szwajcaryj  »„» frank, £O  „ frank, 20 frank. T. 
a zł ATAK prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admini- 
oyi' „Czasu* w Krakowie, przy ul. Mikołajskićj pod L. 444. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane nie 
; ulegają frankowaniu— Edatów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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dinands-Strasse Nr. 38. — Na Francyę i Angli 
Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: 
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Prenumerate przyjmują? PARĄ 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasn* przy ulicy Mikołajskiej, w domu pod L 444; Księgarnie pp. 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, Bióro A. P. Świerczewskiego i Sp. w ulicy Szew- 
- skiej Nr. 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiak 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie urzęda pocztowe austr. Ggłoszemia (Inseraty) wszelkiego rog% 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów 
następne po 5 ct., oraz za opłatą należytości stemplowej po 3) ct. od każdorazowego ogłoszenia. Wyę 
w Krakowie. Fremumeratę i Ogloszemia pr 7 NCJI n) 
Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L. 81: — W Twiedniu p. A. Oppelik, Wolizeile 22 i w Pradze 
9 wW É 
W Wiedniu Wållfischgasse N. 10, w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu pp. Haasensteim i Vogler = W Wiedniu 
ŻĘ Męka a i F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosse, Seilersthtte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze - 
32) - ękopismaą nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. ; p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. 


zyjmują: we Lwowie w Ajencji „Czasu p. Aiton 


Paryżn Wny putkownik Wine. Raczkowski, Faubourg” 


cznego d. 21 sierpnia W imienin klienta swojego 
się odgrażał, lecz dotąd groźby swój nie uskute- 


ściwie o obowiązku wydalania nie ma w ogólejten, który za zbrodnię poczytał Szwajcaryi 
mowy. Ani a od Prus ani Prusy od Rosyi wydanie Neczajewa ? 
nie mogą na podstawie tej umowy żądać wydale- | "r. > SĄ PRECA s 
nia albo wydania jakiejbądź osoby. W ten spo-| Interpelacya y SE O ABA IE 3 
sób zbijają się skargi podniesione przeciw tej umo- czyłaby w tej okolicznośe; ale w tej chwili 
wie jako faktycznie i prawnie bezzasadne.  Ocze- | ona jedna może zamanifestować zapatrywanie 
kiwać należy, iż umowa ta zawarta w celu przy- |się kraju naszego na ten nowy akt rządowy. 
ode śe m = ani iw a pra- |W Radzie państwa, a wreszcie w Delegacyach 
wdziwej ludkości, przedewszyst iem na dwa lata 0- A > a zi 
bowiązująca, w praktyce wykaże korzyści swoje. ` wspólnych RU ta „kwestya być poruszong, f 
s spodziewamy się, że publicystyka wiedeńska 
choćby ze stanowiska wolności osobistej sta- 


nie w obronie zagrożonych soajby naszy ch. 


/  Wraków 20 listopada. 

_ Zmiesienie kartelu między Prusami a Rosyą, 

, ożnajmione w r. 1867 przez Bismarka w sej- 
mie pruskim, a raczej nieprzedłużenie go po 


go publicznie za słowo. 

Bacząc na to, że sądownictwo nie sumienne, 
nierzetelne i przekupne jest największą plagą, ja- 
ka kiedykolwiek trapi społeczeństwa istaje się za- 
rodkiem niepohbamowanego rozprzężenia wszelkich 
stosunków cywilnych i socyalnych; 

Powodowani dalój uwagą na to, że kraj nasz w 
szczególności przy swcich anormalnych stosunkach 
przy nędzy i demoralizacyż wielkiéj mas, wymaga 
sądownictwa jak najsumienniejszego, na któreby 
ani cień korupcyi nie spadał ; 

zniewoleni wreszcie ponownemi faktami nadużyć 
i nieprawidłowości, które się w urzędowaniu wspo- 
mnianego c. k. sędziego powiatowego stały wiado- 
memi, z czego wynika, że p. Pasieczny dotąd u- 
rzęduje w Sniatynie; 

zapytujemy JW. p. komisarza rządowego: 

1) Czy i z jakim skutkiem wysoki sąd apela- 
cyjny we Lwowie zarządził rzeczywiste, ustawą 
przepisane śledztwo przeciwko panu Karolowi Pa- 
siecznemu ? 

2) A jeżeli to dotąd się nie stało, jaka jest 
przyczyna téj zadziwiającćj, bo trzymiesięcznój 
zwłoki, i czy można się kiedy spodziewać należy- 
tego w takich wypadkach wymierzenia sprawiedli- 
wości ? 


sejm o tyle tylko nie zgadzał się co do spra- 
wy kartelu z ministerstwem, iż odmawiał mu 
prawa zawierania kartelów bez zatwierdzenia 
-ich przez reprezentacyę. Ministeryum wywi- 
nęło się faktycznie z tej sprawy, nie przedłu- 
żywszy kartelu z Rosyą. Atoli zjazd berliński 
d. 7 września r. b. był dowodem, że jeśli 
chwilowo stosunki przyjacielskie Přus i Rosyi 
chwiały się, wojna francuska odnowiła je al- 
‘bo jeszcze wzmocniła. Na tydzień też przed zja- 
__ zdem cesarzów w Berlinie, bo 31 sierpnia r. b. 
„zawartą została nowa umowa prusko-rosyjska 
„celem. uregulowania postępowania. w przyj- 
mowaniu osób mających być z Rosyi do Prus 
i odwrotnie wydalanemi.* Pod tą formą kry- 
je się nowy kartel, jakkolwiek Graz. Spenera 
mówiąc o nim przed kilku dniami, chciała mu 
odjąć charakter kartelu; pisze bowiem: 
W tej nowej umowie nie idzie wcale o wydawa- 
nie prostych albo nawet politycznych zbrodniarzy, 


Powtórzyliśmy dosłownie artykuł półurzę- 
dowy, gdyż wyświeca on i formę i ducha no- 
wego kartelu. Główna jego różnica z dawnym 
kartelem jest ta, że kiedy na mocy dawnego 
rząd rosyjski na każde żądanie mógł uzyskać 
wydanie sobie wychodźców, nowa umową po- 
wiada, że tylko rządowi pruskiemu służy pra- 
wo wydawania Rosyi wychodźców. Że z tego| 
prawa władze pruskie korzystać zechcą jak naj- 
więcej, to wynika już z polityki rządu pruskiego 
antikatoliekiej i antipolskiej. Mógłby on wpraw- 
dzie nie wydawać Polaków z Królestwa Polskie- owodzemie dziicjszego ódożjłano, znajduje si 

: .. o .. ET E EE ENA ZIS. JAJ. 1 
aa a ia, kz Eberi AR Por aa pp- E 2 kiegąci owad izy, ko 
ących, gdyby wydawać ich nie chciał, a |komitetu teatralnego o subweneyę dla teatru po!- 
zmuszonym do tego być nie może, ale czy |skiego; petycyę tę odesłano do komisyi budżeto- 
zechce okazać się tak przychylnym i tak ludz- |wój. Klub postęp wy polski podał petycyę o pono- 
kim — o tem wątpić się godzi. wienie rezolucyi z 1868 r. _ pa 

Bardzo prawdopodobnem jest, że pogłoska N ao a stępującą interpelacyę do komisa- 
zbiegów lub usuwających się od służby wojskowej T e A a a, ; Galicji ah au-| „Podczas rozpraw ostatecznych odbytych przed 
| RS ad A. js owej, yackiego wydalania z Galicyi wyci odźców trybunałem prasowym We Lwowie d. 19, 20 i 21 
RR Reign nerki: ądanie | polskich pochodzących z innych dzielnie ojczy- | sierpnia r. b. na prywatne zaskarżenie. p. Karola 

glego p a, ale wyłącznie o uregulowanie zny naszej, odnosi się do powyższej umowy, Pasiecznego c. k. sędziego powiatowego w Sniaty- 
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Euwówy 19 listopada. 


Dziewiąte posiedzenie sejmowe. 


Pomiędzy petycyami, których spis na początku 


Stanisław Polanowski. 


Na tę interpelacyę odpowiedział komisarz rzą- 
dowy, iż rząd wysłał na miejsce komisyę dla zba- 
dania sprawy. 

Przystępując do porządku dziennego, odesłano 
projekt rządowy © ponoszeniu kosztów szu- 
pasowych, po krótkiem uzasadnieniu ze strony 
komisarza rządowego do komisyi administracyjnej, 
poczem przystąpiono do obrad nad sprawozda- 
niem komisyi edukacyjnej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie 
nadzorów szkolnych. 

Sprawozdanie, od którego odczytania sejm spra- 
wozdawcę p. Tarnowskiego uwolnił, opiewa jak 
następuje : l i 

„Wysoki Sejmie! 

Po raz trzeci w przeciągu lat czterech przycho- 
dzi Wys. Sejmowi uchwalać ustawę © władzach 
nadzorczych dla szkół ludowych w roku 1868, we- 
zwany do tego przedłożeniem rządowem, uchwalił 
był Sejm na wniosek komisyi edukacyjnej ustawę 
taką, która mając na względzie szczególne krajowe 
potrzeby i stosunki, znacznie się od projektu rzą- 
dowego różniła, i dla tego sankcyi cesarskiej nio 
dostała. s ian 

Zajął się więc Sejm sprawą tą powtórnie w ro- 
ku 1869, i uchwalił ustawę od pierwotnej odmien- 
ną, w której zbliżał się znacznie do przedłożenia 
rządowego z roku 1868. 

Przecież i tej zmienionej uchwale odmówiono 
samkcyi. : 

Głównym punktem spornym pomiędzy dążeniem 
Sejmu a zapatrywaniem się rządu na tę sprawę, 
było to, że podług uchwały sejmowej przewodni- 
czący w Radach szkolnych okręgowych, ustawą tą 
zaprowadzić się mających , mieli być przez człon- 
ków tychże rad wybieranymi; projekt rządówy zaś 
oddawał przewodnictwo ich naczelnikóm władzy 
politycznej (starostom powiatowym) tego miasta, 
w którem rada szkolną powiatowa miałaby swoją 
siedzibę. I ć 
: Na tem więc zatrzymała się sprawa nadzorów 
szkolnych i zostawała w zawieszeniu. 

Ża jednak ustawa państwowa z dnia 25 maja 
1868 nakazywała zaprowadzenie nadzorów szkol- 
nych, przeto na -mocy najwyższego postanowienia z 
dnia 28 listopada 1870 wydało ministeryum wy- 
znań i oświaty na dniu 1 grudnia tegoż roku roz- 


lania w drodze administracyjnej podobnych cu- 
dzoziemeów, uciążliwych z powyższych alba innych 
przyczyn, służy na zasadzie prawa publicznego ka- 
żdemu państwu udzielnemu. Prawu temu odpowia- 
da obowiązek prawnopolityczny przyjmowania swo- 
ich poddanych przez inne państwo wydalonych, sko- 
ro to ostatnie tego zażąda. 

_ Z prawa tego podobnie jak wszystkie państwa 
europejskie, korzystały także Prusy i Rosya po u- 
pływie umowy kartelowej z dnia 8 sierpnia 1857. 
Umowa z dnia 31 sierpnia r. b. ma jedynie i wy- 
łącznie na celu uregulować postępowanie przy o- 
znaczeniu stosunków krajowości osób mających być 
wydalonemi, a które uprościć o ile można należy. 
Dotychczas zbywało na stałych przepisach takiego 
postępowania, i musiańo w każdym przypadku, o ile 
stosunki krajowości nie dały się oznaczyć wyjątkowo: 
przez bezpośrednią korespondencyę władz obustron- 
nych, uciekać się do rozwlekłej i obszernej drogi 
rokowań dyplomatycznych. Z tego wyradzały się 
mnóstwo pisaniny, niezmierne koszta, a dla osób 
przeznaczonych do wydalenia z Rosyi, przedłużenie 
zwykłego dla nich aresztu w Rosyi. 


postępowania administracyjnego przy wydalaniu ta- ; SAA ; i jeż Z | a éj éj 

kich osób bez aan e Read |a MIANOWICIE do przypuszczenia, że nowy kar- me mani 0 Pa D 

ściwie bez legitymacyi będących, których jedno z tel zawarty został takż między Rosyą i Au-|powiatowego w spółce `z lekarzami Śniatyńskiemi 

PHORT PORDE A pranin; jako uciążliwych cudzo- stryą, jak między Rosyą i Prusami a na jedna- | Wernerem i Beerem przeciwko redakcyi Dziennika 

aan ia napowrót nie ma|kich podstawach. Kartel taki dałby rządowi | Polskiego, wyszedł na jaw cały szereg jaskrawych 

p é kraj ich rodzinny. Moc wyda- austryackiemu a właściwie władzom austryae- neon ao 1 mateo wa REona toe" sadzie 

: z r : >: |go, które z natury swój, powinne wywołać 

a krajowym albo nawet niższym ,- to jest jak najszybsze i Wo GB 2 wa dy- 

starostwom powiatowym i dyrekcyom - policyi | scyplinarne, a w dalszym ciągu śledztwo kryminal- 

moc wydawania tych wychodźców, których |ne, gdyż tylko drogą procesu i wyroku sądowego 

wydać zechcą. Zamiast więc określenia grani- | można obecnie usunąć sędziego od urzędowania, 

cy prawa, każdy wychodziec zostałby oddany który postępowaniem swojem prywatnem i utzędo- 

na łaskę władz, ito każdej chwili, zawsze i wem powszechne wzbudził oburzenie nietylko mie- 

i ARNE J Lia szkańców powiatu śniatyńskiego, pozostawionych na 

ciągle, dopókiby taka umowa obowiązywała. | pastwę jego samowładućj jurysdykoyi, ale 1 całćj 

Skoro rząd austryacki nie wzbraniał dotąd | publiczności czytającój, która się temi sprawami 

pobytu w Galieyi wychodźcom, jeśli ci zacho- | nadzwyczaj interesowala: 2 o a Bria a ae 

waniem się swojem nie dawali powodu do Nao wam 20 8 ne onb: 

sęk a SRO a bez kartelu wydalano tych, szonych z powiatu śniatyńskiego przez różne 080- 

Y.QOPURCHH SIO . przewinień I naruszyli u-|by do władz wyższych, albo wcale żadnych nie 

stawy obowiązujące, przeto już tem samem | zarządzono śledztw, albo jeżeli je wytoczono, to 

przyjął mileząco opiekę nad nimi i zarówno |były one prowadzone do najwyższego stopnia nie- 

moralnie jak polityczni cięży a nim obowi |data aa sł dja Jada nw 

zek szanowania własnej powolności dotych- |zpjorowa skarga kilkunastu obywateli śniatyńskich 

ROME podana do ministerstwa sprawiedliwości w r. 1870 

N. fe. Pr temi dniami ministeryalny dziennik a> bez z kancelaryi SA prezydyum 

6 ogma o wokoRE aA I Ere miewam | NC A T e sjó 

mad łyk t itivoei dla wladz Aa sh grozi nie “przeciw wydaniu Neczajewa prez is ego press denta barona Komar. dasa 

r b, stanowi, że na przyszłość co do poddanych władze szwajcarskie rządowi rosyjskiemu, mi- de onadlnia Klaga noch -vor ihrer A 

AE Pa wash w 10 guberniach nadwi-|mo, że przyznawał, iż Neczajew dopuścił się | Zrlediguug auf eine unerkldrliche Weise in Ver, 
oiu e = AE AO i kan morderstwa. Podciągając tę zbrodnię pod|stoss gerathen ist. | 

jak | c do polnych wych pochodza: |polityemne pobudki, widziat ju w ih kr |. ża siec wita day Zeng 

czyn wydaleni stąd być mają, oznaczenie krajowości | 79 PTZEGIW wydaniu spiskowca. Kartel nowy omge OTE wawa Guiieł pot SARkE: 

: za. VPEJĄ: enie krajowości SREB A : Krzeczunowicza z Korszowa, tudzież podanie Re- 

i gBywający stąd obowiązek przyjęcia ich, mają rosyjski z Prusami nie mówi wcale o przestęp- | akowicza Henryka, redaktora Dziennika Polskie- 

Ee me Paa drogą bezpośredniej korespon- cach politycznych, lecz po prostu o wychodź- |go, zarzucające p. Karolowi Pasiecznemu jawne 

SA R. y, A ohori Taani granicz- |cach a zatem o- ludziach, których jedyną winą, |przekupstwo w sprawach sądowych z 0- 

Ch NJ oa poddanych pruskich | żę dla wolności albo nawet dla własnego bez- fiarowaniem szczegółowych dowodów, i proszące o 

ystkich innych częściach państwa Rosyjskiego | _. ; S wytoczenie śledztwa kryminalnego albo p. Kar Pa- 

przebywających, albo poddanych rosyjskich pocho- pieczeństwa uchodzą przed uciskiem, albo ka-|sjęcznemu o nadużycie władzy urzędowój, albo 

A wszystkich innych prowincyj, utrzymaną | 204 lub Sybirem. Więc jakże na ten nowy |skarżącemu śledztwa o zbrodnię oszczerstwa, Z 

ostaje. droga dyplomatyczna. O wydawaniu a wła- | kartel zapatrywałyby się takie organa, jak|czem nawet Dr Rudrof zastępca Karola Pasie- 


jak purpura. Miodne są usta dziewic Emessy, oczy |mi dwóch rzeczy: zawsze mieć dużo pieniędzy, a|jęków i krzyków! Szczecią obrosły dzik, co deptał 
ich płoną miłością, białe i wzdęte łona wołają: |z ludzi porobić niewolników. po liliach i narcyzach, schował się już w trzei- 


Część literacko-artystyczna. 


Ą Adonisie! nie chceszli miodu ust naszych, ani gorą- Gad- Baal. nach trzęsawisk. 
Pomysł do Ir ydioma. cych spojrzeń miłości ? Stanie się zadość twemu życzeniu. __ Niech plektrum pierza o tey bandury ! kwiaty 
Antonin. ; JP i ptaszki witajcie gnisa! l 
Heliogabal. (Budzi się i patrzy około siebie.) O Bogowie! (Wchodzą kobiety emeskie uwieńczone kwiatami. Fleciści 
Z sę Sam jestem. Drzwi świątyni Jankio = udem Gad-Baal. idą na czele orszaku, rozpoczynają Się lubieżne tańce.) 
e Chór. niewiast. 


Astrologowie często mię dręczą, abym im przy- 
szłość wróżył. Już to na cześć moją robią małe 
ły do naszych obrzędów, nieznany ogień rozlewa po | figurki, które zowią Terafii. Już ukręcą szyję ja- 
żyłach moich, drżę i omdlewam, chciałbym być | kiemu pierworodnemu dziecku, utną mu głowę, i 
kwiatkiem w ich włosach, i zdaje mi się, żeby mię | zabalsamowaną i nasoloną dają mi na ofiarę, co 
która ustami dotknęła, nie przeżyłbym tego. (Wstaje mi sprawia wielką przyjemność, a mimo tego 
i pali kadzidło bożkowi Halgach-Ballowi). rzadko otwieram usta, aby coś powiedzieć tym 

Czy wiesz Halgach-Baalu, że dzisiaj skończę pię- astrologom. Dla ciebie kędę mniej niewzruszonym, 
tnaście lat. ` Z. Antoninie! cesarska purpura czeka na ciebie na 

Nie wiem, co to za ogień krąży mi w żyłach. szczycie Palatynu. 

Jakieś rozkoszne widma snują się w moich marze- ~ Antonin. 

niach, i te perłami wyszywane szaty już zaczynają| Zostanę Imperatorem |... 
mię nudzić. i ć Halgach- Baal. 

Halgach-Baal (odpowiada.) Słyszałeś wyrocznię. Roma jest panią świata; 

„Prątki lotosu pożądliwie wołają o złoty pyłek; | Cezar panem Romy; ty będziesz Cezarem; a mnie, 
zielony robaczek szuka drugiego pod listkiem trawki, | którym jest twoim Bogiem, zapewne weźmiesz ze 
a święte gołębie lecą do swoich towarzyszek sie- sobą do Romy, i będę panował nad światem i nad 
dzących na oliwnikach. I tyś jest taki jak gołąbki, Cezarem. 

robaczki, kwiaty. i Bóstwa i Boginie. 

Baalis- Benot. Do Romy! do Romy! 

Tyś młody i piękny jódz, pij, kochaj się, reszta Antonin. 

jest niczem. 


się temi zapachami — coś dziwnego dzieje się we 
mnie; wspomnienie tych niewiast, które się miesza- 


(Dalszy ciąg). 


był to młodzian lecz bożek. Miał lśniący włos kę- 
dzierżawy i wonny, miał czarne Oczy, których spoj- 
rzenia wytrzymać nie mogłam. 5 

Nie był to młodzian lecz bożek! 

Twarz jego biała jak śnieg na górach, a usta 
jak koral. Na nim purpurowa szata, czoło perłami 
wieńczone; kiedy przemówił do mnie, serce moje 
topniało jak wosk na słońcu. 


Widziałam w marzeniu ślicznego młodzieńca, 
nie był to młodzian lecz bożek. 


(Wchodzi Soemis matka Antonina, Moeza babka jego; Gan- 


(Świątynia w Emessie.— Lampy palą się na trójnogach.— Mło- 

dy Antonin usypia na łożu srebmem. Na nim purpurowa 

szata w złote pasy, z. długimi mankietami spadającemi do 

ziemi na sposób syryjski. Na głowie ma diadem z pereł i dro- 

gich kamieni. Łoże, na którem spoczywa, pokryte rzeźbami 

alegorycznemi; łoże to Adonisowe opisane przez Teokryta.) 
Halgach-Baal. 

Dość już pod sklepieniami memi giogry i abuby 
opłakały śmierć Adonisa. Niechże już ptaszkowie 
roztoczą skrzydła w błękitach a dziewice syryjskie 
włos swój skąpią w różanej wodzie. Czarny mój kamień 
poczuł już ciepło słoneczne: Adonis się budzi. 


. _ Baal-Ftgor. 

„Nie lubię, żeby niewiasty strzygły sobie włosy, 
nie lubię wydętych policzków- dmuchających w trą- 
by. Milszy mi dźwięk bandurek i bębenków to- 
warzyszących tańcom moich kapłanów i dziewic. 

_ Baalis- Astarte. 

Rzuć się w moje objęcia piękny Adonisie, moje 
dwa lwy czwały się rykiem, zadrżały gazelle, a 
białe motylki otworzyły skrzydełka, kwiaty oblokły 
się śliczną purpurą i lazurem, owoce odziały się 
puszkiem i proszą, żeby je delikatna rączka uszcz- 
knęła, moja zaś pochodnia co się dopala, chce go- 


ud i żołnierze.) 
Pierwszy żołnierz. ć 

Na Herkula! ten młokos eo udaje Adonisa pię- 
knym jest jak Dyonisos. 

Drugi żołnierz. 

Krew to rzymska, ród wysoki, to przecież syn 
Antonina Karakalli. . 

Pierwszy żołnierz. 
Imie Antoninów drogie jest Rzymianom. 
Drugi żołnierz. 

Trzeba ci go widzieć, kiedy się ubierze w ka- | 
rakallę gallijską, a przysiągłbyś na orły legionów, 
że to cień Bassiana kiedy był młody. 

Pierwszy oficer. 

Cezar twardym jest dla legionów. 


Przysięgam! 
_ Antonin. Bóstwa i Boginie. 
Chciałbym jednem tchnieniem wciągnąć wonie| Adonis zmartwychwstał ! 
wszystkich kwiatów, wszystkie piękności dziewicze | (Otwierają się drzwi świątyni. Antonin spoczywa ta srebrnem 
objąć jednem spojrzeniem. Chciałbym w ramiona | łożu. Trzystu kapłanów Algar-Baala wchodzi przy odgłosie 
reć na twoim łonie. pochwycić ziemię, jak ją pochwycił stary Oceanus. muzyki) 
; Przyjemnieżby to było mieć na zawołanie daktyle Chór kapłanów. 
FOR: Baalis- Benot. syryjskie, figi ateńskie, białe wino z Mendes i cie-| . Niech plektrum uderza o struny bandury, niech 
Dziewice Emessy uwieńczyły się już wiankami |mne z Scyaty, wozy sykulskie, dzbany. toskańskie, | śpiewów naszych harmonia wzbija się ku słońcu. 
kwiatów, oczy ich: czarne, perłowe ząbki, a usta | kobierce z Kartagi a łoża z Miletu. Na to trzebaby |  Ozwijcie się bębenki, dzwonki, brzękadła, dość | 


wym nie jest; organizacya władz nadzorczych dla 


cznił, mimo że redaktor Dziennika Polskiego wziął | szkół lud 
wnej. 


z roku 1871 wniósł Wydział krajowy nowy pro- 
jekt do ustawy o nadzorach szkolnych. A zważy- 
wszy, że po dwukrotnem. odmówieniu sankcyi, nie 
można było liczyć na to, iż rząd od zasady. swo- 
jej odstąpi, i zważywszy, że jest istotnym intere- 
sem kraju, ażeby byt i organizacya nadzorów szkol- 
nych opierały się nie na prowizorycznym fakcie 
tylko i na administracyjnych rozporządzeniach, ale 
na prawie, Wydział krajowy w pomienionym ze- 
szłorocznym wniosku swoim, odstąpił od stano- 
wiska dawniej przez Sejm w sprawie tej zajętego, 
i prezydencyę rad szkolaych okręgowych oddawał 
naczelnikom dotyczących władz politycznych. 

Projekt ten Wydziału krajowego, w komisyi edu- 
kacyjnej podówczas już przedyskutowany i do spra- 
wozdania przygotowany, z powodu krótkiego trwa- 
nia przeszłorocznej sesyi, juz przed Wysoką Izbę 
wniesionym być nie mógł. 

Ponowił go zatem Wydział krajowy na sesyi 
bieżącej, w tekscie prawie nie zmienionym, a Wy- 
soki Sejm oddał go do rozpoznania komisyi edu- 
kacyjnej, która ma zaszczyt niniejszem wypowie- 
dzieć swoje zdanie. Ę 

Przedewszystkiem komisya zaświadcza, że różni- 
ca zasadnicza pomiędzy ówczesną uchwałą Sejmu, 
a dzisiejszym projektem Wydziału krajowego, jest 
właściwie tylko jedna, a_to ta, że jak mówi $ 22 
wniosku (lit. a): „przewodniczącym w radzie szkol- 
nej okręgowej jest naczelnik tej władzy politycznej 
powiatowej, której siedziba jest oraz siedzibą rady - 
szkolnej: 

Ten punkt zasadniczy wypadło komisyi eduka- 
cyjnej wziąść przedewszystkiem pod rozwagę. Kie- 
dy Wysoki Sejm dwukrotnie uchwalił, że przewo- 
dniczącego w radzie szkólnej okręgowej chce mieć“ 
wybieralnym , dał poznać myśl i wolę swoję bar- 
dzo wyraźnie. Istotnie mianowanie lub wybór tego 
urzędnika rozstrzygać musi o tem; czy rada szkol- 
na okręgowa podlegać będzie więcej władzom rzą- 
dowym lub władzom autonomicznym. To ostatnie 
byłoby rzeczywiście pożądańszem. Zważywszy 
jednak, że dlatego względu głównierząd 
już dwa razy odrzucił ustawę Wysokie- 
go Sejmu o nadzorach szkolnych, zważy- 
wszy, że na teraz przynajmniej nie ma 
żadnej nadziei, żeby rząd zechciał ży- 
czeniom Sejmu być powolnym; Żżważy- 
wszy, że zabezpieczenie prawem tej in- 
stytucyi jest rzeczywiście potrzebnem, 
bo od niej zależne są inspektoraty , i choć nie w 
tej mierze, jakbyśmy byli pragnęli, ale przecież 
czynny dozór kraju nad początkowem wychowa- 
niem. po wsiach, bez ustawy zaś, stan faktyczny, 
jak powstał, tak mógłby i ustać na mocy prostego 
administracyjnego rozporządzenia; zważywszy, je- 
szcze, że wpływ kraju w radach okręgowych, po- 
mimo prezydencyi urzędnika rządowego, jest prze- 
cież zabezpieczonym samym skłądem tych rad, 
oraz tem, że zastępca przewodniczącego ma być 
z grona rady i przez nią wybieranym ; zważywszy 
to wszystko, komisya edukacyjna musiała się 
zgodzić ze zdaniem Wydziału krajowe- 
go, i uznała, że lepiej jest zejść ze sta- 
nowiska dawniej przez Sejm zajętego i 
do- rządowego się przychylić, aniżeli 
przy swojem obstając, oporu rządu nie 
przezwyciężyć, i sprawę nadzorów szkol- 
nych nadal w zawieszeniu zostawić. 


ściach, poprawić jeden punkt ustawy, aniżeli teraz 
zgoła się bez niej obejść. 


porządzenie, którem prowizorycznie ustanowiło wła- |go zostało jednomyślnie przez komisyę przyjętem, 
dze nadzorcze dla szkół ludowych w kraju naszym. į to zresztą musiała się ona godzić na wniosek Wy- 

Na mocy tego rozporządzenia powstały istnieją- |działu w tych wszystkich jego postanowieniach, 
ce u nas Rady szkolne miejscowe i okręgowe. które były żywcem wzięte z dawnej uchwały sej- 


Widziałam w marzeniu ślicznego młodzieńca, nie | dużo złota. 

dzieścia napełniać nasze hełmy. 

przywileje i żołd podwojony ? 

nys, Eutyches , CA legii rzymskiej stojącej w Hmessie, kapitoli um i złoty pałac? To wygnanie zaczyna mi 
już ciężyć. 

jak żołnierze mają w niego wlepione oczy. 


Makrinus niecierpiany jest powszechnie, przeciwnie 
naszego Antonina ubóstwiają. Chwila działania 
nadeszła... 


Stan ten prowizoryczny i faktyczny prawidło- 
wych musi być opartą na zasadzie pra- 


Ę 


Z tego powodu podczas ostatniej sesyi sejmowej 


2 


z 


Łatwiej będzie później w zmienionych okoliczno- 


Skoro w tym punkcie zdanie wydziału krajowe- 


Drugi oficer. 
Antonin Karakalla o wiele był dla nas lepszym. 
Pierwszy oficer. 
Nigdy nie kapnie nam żadna gratyfikacya. 
Drugi oficer. 
Żołd nie podwojono. żę 
Pierwszy żolniere. ps 
I ty powiadasz, że matka tego młodzieńca ma 


Drugi żołnierz. 
Tyle go ma, że mogłaby codzień przez lat dwa- 


Drugi oficer. 
Czy mniemasz, żeby: nam przywrócono nasze 


Pierwszy oficer. 
Zaręczał mi to Eutyches i Gannys. 
Moesa. 
Powiedz mi Kutychesie, czy ja zobaczę jeszcze 


Eutyches. $ 
Twój Antonin wygląda jak Bóg promienny, -patrz 


Gannys. 
Przebiegłem tłumy i tyle wybadałem, że cesarz 


(Kapłani kadzą. Antonin powstaje z łoża.) 
Chór kapłanów , niewiast i ludu. 
Eloim! Eloim! Adonis zmartwychwstał. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
RD Z 
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AŚ s Czwartku 21 Listopada 1872. R=M ć 
krzyki, hałas; Ghiczy wnosi przejście do porządku 
dziennego — nie- słuchają go; wreszcie przewodni- 
„zący zamyka posiedzenie. Pomimo tego, bardzo 
wielu posłów pozostało; tworzyły się grupy w sali, 
w korytarzach, na ulicy. Jednem słowem, wzburze- 
nie było nie do opisania. Potem zebrał się klub stron- 
nictwa Deaka, na którem podobno uchwalono, aby 
jutro przy czytaniu protokółu wnieść naganę dla 
Osernatoniego, a wiceprezesa Perczla, który - prze- 
wodniczył posiedzeniu, zniewolić do ustąpienia. Te- 
legramy w dziennikach wiedeńskich z Pesztu do- 
noszą, iż hr. Lonyaya odniesiono chorego do domu. 

— Wobec takich wiadomości z sejmu węgier- 
skiego, wiadomości z innych sejmów nie budzą 
zajęcia, notujemy jednak ważniejsze z nich: | 

W sejmie bukowińskim przyjęto na posie- 
dzeniu z 16 b. m. wnioski ‘Wydziału krajowego 
o zakupnie realności na rozszerzenie agronomicznego 
zakładu naukowego i uznanie europejskiego szpi- 
talu w Aleksandryi za powszechny i publiczny za- 
kład dla chorych. 

Komisya sejmu czeskiego dla sprawy ordy- 
nacyi wyborczej, przyjęła zaprojektowaną przez 
komitet zmianę $. 54 ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej dla sejmu krajowego tej treści: że także i w 
przyszłych dwóch latach uchwalane być mogą zmia- 
ny ordynacyi wyborczej zwykłą większością gło- 
sów. (o się zaś tyczy komisyi wybranej do spra- 
wy pp. Skrejszowskiego i Gregra, dzienniki cen- 
tralistyczne wiedeńskie zapowiadają, iż wczoraj miała 
odbyć posiedzenie stanowcze, na którem wysłu- 
chanym miał być prokurator, „nie należy się je- 
dnak spodziewać orzeczenia w tej sprawie w myśl 
stronnictwa czeskiego.* Sejm czeski zamknięty 
być ma 10 grudnia. 

W sejmie szlązkim uznano nagłość wniosku 
Dra Mengera o uwolnienie od podatku towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych. Wniosek ten ode- 
słanym został do komisyi skarbowej. ; 

Sejm styryjski uchwaliłna posiedzeniu 15 b. m. 
wbrew wnioskowi komisyi skarbowej, dodatek z 
powodu drożyzny dla urzędników krajowych. 

Komisya szkolna sejmu kraińskiego uchwa- 
liła jednogłośnie ponowić petycyę o założenie sło- 
weńskiej akademii prawniczej w Lublanie. 

W sejmie Gorycyi wniesione zostało przedło- 
żenie rządowe względem zmiany $. 34 ustawy o 
nadzorze szkół. Poseł Dr Lovrie interpelował rząd, 
czy zamyśla wnieść ustawę o narodowościach. Ko- 
misarz rządowy przyrzekł oopowiedzieć na tę in- 
terpelacyę na -jednem z przyszłych posiedzeń 
sejmu. 

— Hr. Andrassy przybędzie dzisiaj wieczór 
do Wiednia. 


s . . J 
pracy. Może ona żyć wśród ruchu dni kilka, nie | 
może żyć długo. Wznieciwszy, w innych przestrach, s | 
zlęknie się samej siebie, rzuci się w ramiona pier. 
wszego lepszego pana i okupi dwudziestu laty nie. * 
woli kilka dni złowrogiej samowoli. A czyniła ona 
to często, jak wam wiadomo, 1 niesądźcie aby by- 
ła niezdolną uczynić to jeszcze. Rozpoczynać oną 
będzie sto razy te smutne 1 pomżające przejścią 
z anarchii do despotyzmu, od despotyzmu do anar- 
chii siejącej hańbę i nieszczęścia, które Erano | 
opłaciła stratą dwóch prowincyj, ua: u- 
giem, pożarem swojej stolicy, ruing ewro pomni. 
ków i rzezią zakładników, czego już Spodziewano 
się nigdy nie ujrzeć. A JRR e 

Zaklinam was panowie! niezapominajcie O ya 
przejściach, tak straszliwie z sobą związanych: 
rzeczpospolita zrazu wzburzona; następnie powrót 
do władzy, którą nazywają silną dla tego że jest 
bez kontroli, a za brakiem kontroli idzie pewna i 
nieuchronna ruina. Tak jest, zerwijmy fatalny łań- 
cuch, który wiąże te kolejne przejścia 1 usmierzaj- 
my zamiast podburzać; ponieśmy dia, powezechosgn 
bezpieczeństwa potrzebne ofiary, czyńmy nawe: ta- 
kie, któreby się wydały zbytecznemi; a więć 110- 
dajmy wtargnąć rządowi stronnictwa, gdyż A 
pospolita jest tylko bezsensem, jeżeli zamiana yé 
rządem wszystkich, jest rządem jakiegobądź R AE 
nictwa. Jeżeli np. chce się JĄ przeds ai aaie o 
tryumf jednej klasy nad drugą, natychmiast o AR | 
wa się od niej NO kraju, a stronnie wo | 
zrazu jest ogółem następnie. RODE 

Boe. 1879 | bu została aby nie 
było klas, aby w narodzie był sam tylko naród, na> 
ród jednolity, żyjący cały. pod tą samą isle 
znoszący te same ciężary, nżywający tych samyc 
korzyści, i gdzie każdy słowem, byłby Miko 
dzony lub karany w miarę swych czynów. Działa- 
jąc tak, rewolucya 1789 oparła na podstawie pran 
dziwej sprawiedliwości spółecznej istnienie W 
kich; a zasady te ogarnęły świat, „gdyż nie były 
czem innem, jak ową sprawiedliwością społeczną 
ogłoszoną i zastosowaną po raz pierwszy na ziemi, 
A ponieważ „miała to znaczenie, powiedzieć „można: 
było o chorągwi trójkolorowej że okrąży świat ca- 
ły. Długo w ślad zwycięzcy przebiegała ona. ubi 
fująco w pośród narodów europejskich ; lecz dzieła 
jej materyalne zaginęły; dzieła jej moralne ZE 
i są największą chwałą Francji, większą daleko 
niż zwycięstwa, które według przypadku siły, prze- 
chodzą od jednej do drugiej chorągwi., ; 

Co się mnie tyczy, nie pojmuję, nie przypusze 
czam rzeczypospolitej innej, prócz takiej, jaką być 
powinna jako rząd narodu, który pozostawiając 
długo i w dobrej wierze władzy dziedzicznej po- 
dzielony kierunek swych losów, lecz zawiodłszy się 
skutkiem błędów niepodobnych dziś do ocenienia, 
postanawia wreszcie rządzić się sam, sam jeden, 
przez swych wybrańców wolno i mądrze wakaa, 
nych, bez względu na stronnictwo; klasę, poc o- 
dzenie, których nie szuka ani w gorze ani na do- | 
le, ani po prawicy, ani po lewicy, lecz znajduje 
ich pod pryzmatem światła powszechnego szacun- 


ku, gdzie charaktery, przymioty, „wady pawia | 
się w zarysach łatwych do poznania i wybiera ic 
z tą swobodą, której się używa na łonie porządku, 
spokoju i bezpieczeństwa. 

Dwa lata ubiegłe w waszych oczach, pod wa- 
szym wpływem, pod waszą kontrolą W zupełnym 
prawie spokoju, mogą nam dać nadzieję że się e 
stali ta rzeczpospolita zachowawcza, lecz tylko- na- 
dzieję; i niezapominajmy że najmniejszy błąd MOT 
starczy do zniknięcia tej nadziei w smutnej rze- 
czywistości. ATES, 

Pozwólcie. mi ostatniej uwagi. Nie w samą Fran- 
cyę winna rzeczpospolita wpajać zaufanie , lecz 
w cały świat, Francya chociaż zwyciężona, nie p 
przestała ściągać na siebie oczii narodów, które 
trwożą się lub uspakajają według tego co A i 
w niej dzieje, a to niespokojne oczekiwanie jest p 
hołdem oddanym jej wpływowi na ludy. © | 

Słyszymy, że mówią nieraz: Francya jest odoso- | 
bnioną. Po największej części u stronnictw, sa j 
to mówią, jest to złudzeniem własnej pychy. Rządy 
zagraniczne miały w innych epokach skłonność g 
mieszania się w sprawy wewnętrzne “amednich | 
krajów, lecz straszne doświadczenia  oświeciły 
i nie myślą teraz o tem. Lecz są panami swego 
szacunku i nikt nie może się obejść bez szacunku 
drugich. Człowiek potrzebuje szacunku ludzi a F 
rody szacunku narodów. Zdarza się zresztą chvila 
w której się potrzebuje pomocy, pomocy re 
przynajmniej, i znajduje się ją tylko wtedy, gdy 
się na nią zasłużyło. KR : 

Rządy zagraniczne dość są dziś oświecone, aby we 
Francyi widzieć samą Francyę. J eżeli jest nietylko u l 
rządzoną lecz silną, dogadza tym, którzy pragną 
słusznej równowagi między mocarstwami świata. 
Śmiem przeto twierdzić, że usiłowania jakich Fran: 
cya nie szczędzi od blisko dwu lat, zjednady je) 
szacunek, których liczne otrzymała dowody. A do- 
wody te nie odnoszą się do tego lub owego stron” 
nictwa, do tego lub owego człowieka, lecz do 
Francyi, Francyi samej i do postępowania, jaką 
obrała, aby poprawić błędy, których nie popeł- 
niła. lecz za które pokutuje, gdyż je dozwoliła 
popełnić. Otóż oświadczam, gdyż z obowiązku mam 
oczy bezustannie zwrócone na Europę. Francya 
nie jest odosobnioną i od niej przeciwnie zależy 
być otoczoną przyjaciołmi ufnymi i użytecznymi. 
Niech będzie spokojną pod rzecząpospolitą, a nie 
odstręczy nikogo. Niechaj wzburzoną będzie pod | 
chwiejącą się monarchią, a próżnia zrobi się koło 
niej pod tą lub ową formą rządu. 

Dochodzimy Panowie! do chwili stanowczej. For- 
ma tej rzeczypospolitej była formą okolicznościową 
wypadkami nadaną, polegającą na waszej mądrości 
i na waszem zjednoczeniu z władzą, jakąście 
chwilowo wybrali. Lecz wszyscy czekają na was, 
wszyscy pytają się kiedy i jaką formę wybierzecie 
aby nadać rzeczypospolitej ową siłę zachowawczą, | 
bez której obejść się nie może. 

Waszą jett rzeczą to uczynić. Kraj dając wam 
swoje pełnomocnictwo, dał wam widoczną misyę 
zbawienia go, jednając mu naprzód pokój, a po- 
tem porządek, z porządkiem przywrócenie jego | 
potęgi a w końsu rządu regularnego. Tak ogłosi- 
liście, a teraz waszą jest rzeczą oznaczyć następ- 
stwo i godzinę tych rozmaitych części dzieła zba- 
wienia, które wam jest poruczone. Bóg niech nas 
strzeże, abyśmy mieli stawiać się w wasze miej- 
sce. Lecz gdy oznaczycie, gdy wybierzecie niektó- 
rych z was.aby ułożyli to główne dzieło, jeśli nas | 
zapytacie o zdanie, damy wam je lojalnie i śmiało. 
Dotąd liczcie na głębokie nasze przywiązanie do 
kraju, do was, do tej rzeczy tak pięknej i drogiej 


mowej. 
czące. 


ę Podnosi w końcu sprawozdanie powody, dla któ- 

tych nie proponuje kilku zmian ważnych, a mia- 

. mowicie, dla czego nie wnosi pomnożenia okręgów, 
_ choć uznane jest, że liczba ich jest mała. 

RAR Większość komisyi widzi dobrze ten nie 
dostatek i słuszność takiego żądania; wszelako 
nie może teraz jeszcze doradzać Wysokiemu Sej- 
mowi pomnożenia liczby okręgów, a to z dwóch 
głównie powodów: 

„Mniejszej choć nie małej wagi jest ten powód: 
w ostatnich latach wiele czynności urzędowych 
przeszło u nas na ciała zbiorowe i wybieralne, 
ciał takich tworzy się coraz więcej, a wszystkie 
w jednym i tym samym powiecie składają się z 
jednych i tych samych ludzi, którzy częścią prze- 
ciqzenı zajęciem, częścią rozerwani pomiędzy za- 
trudnienia różnorodne, rzadko kiedy mogą wszyst- 
kiemu podołać, a czasem zniechęcają się i za- 
niedbują. Zachodzi więc obawa, czy mnożąc Rady 
okręgowe nie pomnożyłoby się liczby ciał nie- 
czgnnych i nieprodukcyjnych. Kiedy przeciwnie, 
jeżeli na jednę Radę szkolną okręgową składać 
się będą siły kilku powiatów, wtedy w większej 
liczbie łatwiej znajdą się ludzie tacy, którzy za- 
daniu swemu z pożądaną energią oddać się będą 
mogli i umieli. 

„Ale ważniejszym jest drugi wzgląd, przeciw na- 
tychmiastowemu już dziś pomnożeniu okręgów 
szkolnych, a tym jest brak inspektorów..." 

„.- A nadto jeszcze i ten, że inspektorowie okrę- 
gowi biorą Się po większej części z pomiędzy nau- 

_ czycieli szkół średnich, Odrywając, znaczną liczbę 
takowych od ich zajęcia i powołania, możnaby 
zadać szkodę tym szkołom, możnaby w gronach 
profesorów gimnazyalnych sprowadzić luki do za- 
pełnienia trudne, a w razie gdyby liczba okręgów 
szkolnych miała być znacznie pomnożoną, mo- 
żnaby prawie zdezorganizować szkoły średnie...“ 

„»'-« Z pomienioną opinią o potrzebie pomnoże- 
nia okręgów szkolnych spotyka się poniekąd inna, 
także dość rozpowszechniona, jak świadczą wno- 
szone w tej myśli do Wysokiego Sejmu petycye, 
żądające zniesienią Rad szkolnych okręgowych, 
a przeniesienia ich atrybucyj na Rady powiatowe. 

„Zwolennicy tego zapatrywania twierdzą, że wiel- 
ka liczba różnych Rad, komitetów, posiedzeń i wy- 
borów, sprowadza pewne zamieszanie, przykrzy się 
ludności wiejskiej, a do sprężystego działania nie 
pomaga, owszem szkodzi, skoro we wszystkich 
tych, instytucyach występują najczęściej zawsze ci 

- sami ludzie, tylko w coraz innym urzędowym cha- 
rakterze; dla tego najlepiej byłoby, czynność tych 
różnych ciał zbiorowych ile możności połączyć 
w jednem najprostszem i najpotrzebniejszem, któ- 
rem jest Rada powiatowa. 

„Komisya edukacyjna nie przeczy, że w zdaniu 


dzeniom p. Oskarda, przytaczając, że chodzenie dzieci 
do szkół nie jest szkodliwe ale owszem kardzo 
korzystne dla gospodarstwa. Tam, gdzie ludzie są 
światli, gospodarstwo na daleko wyższym stoi szcze- 
blu aniżeli w krajach, gdzie nauk zaniedbano. Jest 
zaś mowca zdania, aby uchwalić nadzory szkolne 
dopiero po uchwaleniu projektu o urządzeniu szkół 
istawia w tym duchu wniosek odraczający. 

P. Pietruski gorąco przemawiał przeciw wnio- 
skom o przejście do porządku dziennego: Nie mo- 
gę znaleźć wyrazów, ażeby opisać zdziwienie nad 
takim wnioskiem. Cały kraj wymaga, ażebyśmy na 
tem polu przecież raz coś zrobili, a przyznać trze- 
ba, że nadzór nad szkołami jest kardynalnym pun- 
ktem. Gdyśmy nie mieli konstytucyi, gdy na- 
mi rządzono z centrum monarchii, kiedy oświata 
upadła, wszyscy byli zdania, że trzeba abyśmy o 
naszych sprawach sami stanowili w naszym kraju. 
Dziś wolno nam radzić o szkołach i kiedy po kil- 
ku uchwałach Wydział krajowy po raz czwarty 
przedkłada nam ustawę, kiedy jest nadzieja, że pro- 
wizoryum, w jakiem się znaidujemy zmienione być 
może, podnoszą się głosy, aby przejść nad tem do 
porządku dziennego! Jestem przekonany, że wszy- 
sey, którym dobro kraju na sercu leży, z wnioskiem 
tym zgodzić się nie mogą. 5 

Gniewosz zwraca uwagę, że zadaniem nad- 
zoru nietylko jest nadzorowanie, ale i wprowadze- 
nie w życie ustawy szkolnej, że tedy nie można 
czekać z zaprowadzeniem nadzorów do czasu, aż 
będą szkoły nowego systemu. 

Przemawiali jeszcze pp. Sawczyński, Potocki i 
tudzież po zamknięciu dyskusyi sprawozdawca hr. 
Tarnowski, których przemówienia podam jutro w 
obszerniejszem streszczeniu. Rozpoczęto następnie 
dyskusyę specyalną i przyjęto 6 artykułów po od- 
rzuceniu wszystkich poprawek, prócz jednej, którą 
komisya przyjęła według wniosku komisyi. Jutro 
też podam przebieg dyskusyi specyalnej. Tu tylko 
nadmienię, że przyszłe posiedzenie dopiero we 
czwartek. 


Różnice są bardzo nieliczne i mało zna- 


zagranicznych i podpisanym przez monarchę — nie 
przedsięwziął żadnych środków ostrożności i mu- 
siał się zadowolić rzuceniem mu 3 zamiast 10 mi- 
lionów jak gdyby z łaski, a nawet o nadesłanie 
tych 8 milionów robić starania. 

Wczoraj nadesżły nareszcie owe 3 miliony. Wczo= 
raj zaraz w samym Peszcie podano na 1 milion 
600 tysięcy weksli do eskompty we filii Banku 
Narodowego, z których */, zostały istotnie eskomp- 
towane. Straty pozostaną wszakże nie powetowane, 
oburzenie nietylko na Bank, lecz niestety i na rząd 
za jego łatwowierność ogarnęło umysły, a najgor- 
sze przeczucia panują wszędzie co do uregulowa- 
nia samej sprawy bankowej. 

Deputacya kupieckiego gremium była wczoraj u 
ministra finansów, żądając wyjaśnień, prosząc o ra- 
tunek. Dając zapewnienia, tłumaczył się przed nią 
prawie pan Kerkapoly; wreszcie dał do przejrze- 
nia ów słynny protokół sankcyonowany przez Ce- 
sarza. Z protokółu można się przekonać, że tylko 
do zabezpieczenia jednostajności waluty i jedna- 
kowej wartości znaków pieniężnych w obu poło- 
wach monarchii, zobowiązał się rząd węgierski, że 
c. k. minister finansów zobowiązał się wyjednać u 
Banku Narodowego podniesienie natychmiastowe do- 
tacyi filij węgierskich, aż do stosunku, jaki istniał 
do grudnia 1869 r., to jest do czasu podniesienia do- 
tacyi filij austryąckich, czyli o 10 milionów; w za- 
mian za to węgierski. minister finansów obowią- 
zuje się tylko do natychmiastowego wydelegowania 
komisyi dla prowadzenia układów z Bankiem Na- 
rodowym '0 stanowcze uregulowanie sprawy banko- 
wej. Wszystko to w protokóle zapisane. Nikt je- 
dnak nie ma ufności, po smutnej nauce z punktem 
o podwyższenie dotacyi, aby sprawa została isto- 
tnie pomyślnie uregulowaną, bo widocznie minister 
finansów -zaufał dobrej woli strony drugiej, i ża- 
dnych środków zaradczych dotąd nie przygotował. 
Pisząc wam o szkodliwości czczych pogróżek w spra- 
wie bankowej przed kilku tygodniami — ten smu- 
tny stan obecny miałem przed oczami. 

Zanadto wiele panuje tu taktu politycznego, aby 
się bawiono w ostre krytyki postępowania mini- 
steryalnego w tej chwili. Owszem, wszystkie urzę- 
dowe i nieurzędowe i opozycyjne dzienniki powia- 
dają tylko tyle, że wówczas dopiero o pierwszy 
błąd dopomni się u niego opinia publiczna, gdyby 
drugi został popełniony. Dotąd każdy widzi, że 
działał jak człowiek uczciwy, nie przeczuwający 
podejścia. Obawy silne wszakże panują, nietylko o 
ostateczny rezultat, ale i o krytyczne przejścia pod- 
czas układów z Bankiem. Każdy sobie przypomina, 
że bywały chwile najstraszniejszych przesileń w Wę- 
grzech, gdy dyrekcya banku ogłaszała tryumfują- 
co, że w samej fiilii peszteńskiej leży 1'/, miliona 
gotowizny, że przeto bez wyznaczenia stałego kre- 
dytu dla wielkich instytutów finansowych, dyrekcya 
Banku, mimo podniesienia dotacyi, może się dać 
Węgrom we znaki, że trzebaby więc być zabezpie- 
czonymi nie tylko na przypadek rozbicia się ukła- 
dów, ale także i zabezpieczonymi od repressalij 
bankowych na czas trwania układów... —_ 

Jeżeli każde złe ma swoją dobrą stronę, to w 
tym razie postąpienie Banku tę chyba korzyść 
przynosi, że nie ma tu nigdzie już przyjaciół Ban- 
bu Narodowego, a założenie oddzielnej Instytucji, 
pod zastrzeżeniami protokółu, wywołałoby ogólny 
entuzyazm ! 

Cesarz jedzie do Wiednia podobno 21 b. m. Hr. 
Andrassy wraca tam jutro. Zapowiadają , że obe- 
cnie ma być w Wiedniu ustanowiony porządek se- 
syi reichsrathu. Wątpię, aby reforma wyborcza zo- 
stała zamieszczoną jako pierwszy przedmiot po- 
rządku dziennego, mimo wiedeńskich zapewnień. 


Wiedeń 19 listopada. 
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Znany dopiero w telegraficznój treści dziennikom 
tutejszym projekt adresu sejmu naszego dość spo- 
kojne tu znalazł przyjęcie, uwzględniwszy natural- 
nie hałaśliwy ton prasy wiedeńskićj Kilka uszczy- 
pliwych uwag, kilka znanych groźb, oto wszystko, 
co mogliśmy dotąd wyczytać o projektowanym a- 
dresie. Może jutro zaczną się krzyki — dzień dzi- 
siejszy przeszedł jakoś spokojnie, bez gorączki. 
Fremdenblait dowodzi, że jeszcze nie ma postano- 
wienia, czy rozciągnąć re'ormę wyborczą i na Ga- 
licyę, że Galicya zatem odpowiednio sprawować 
się powinna, aby otrzymać tę koncesyę, że sejm 
będzie mógł nadal wybrać swoich deputowanych 
do Rady państwa, a zresztą grozi Polakom Rusi- 
nami. Nowy Fremdenblait dość zadowolony z tre- 
ści adresu, przeciwnie Vorstadt- Zeitung wygaduje 
na „Polaken aus der Polakei* (czyż to nie brzmi 
pięknie ?), zachęcając rząd do przeprowedzenia re- 
formy wyborczćj choćby żadna nar dowość niemie- 
cka nie była reprezentowaną w Radzie państwa. 
Zmaczniejsze dzienniki zapewne dopiero jutro są 
wydadzą. Nie mogą — mniemamy—— nic bardzićj nie- 
nawistnego powiedzieć, jak dzisiejszy Vołksfreund. 
Na skargę adresu, że w Galicyi panuje zwane 
prowizoryum, odpowiada Volksfreund, że tru- 
dne to dla Austryi zadanie, użyczyć Definiti- 
vum Polakom, domagającym się przywrócenia da- 
wnego Królestwa Polskiego, a co się tyczy żalu 
na brak autonomii, przytacza zdanie tych, co 
utrzymują, że już dziś znikła w Galicyi administra- 
cya. Wreszcie Volksfreund kruszy kopię w obro- 
nie wiernych monarchii Rusinów. Bolesna to rzecz, 
że dziennik tak poważny i tak wpływowy, jak 
Volksfreund trwa w poodobnem uprzedzeniu prze- 
ciw narodowości naszćj. Ilekroć zabiera głos w 
sprawie galicyjskićj, staje się żywym odgłosem 
Słowa. Mają to być, jak słyszeliśmy, zabytki przy- 
jaźni z przywódcami ruskimi za czasów, kiedy ks. 
Szaszkiewicz był wszechwładnym panem w biórach 
ministerstwa oświaty i wyznań. 

Agitacya przeciw hr. Taaffemu nie ustaje, lubo 
namiestnik tyrolski trzymał się ściśle zleceń, jakie 
odbierał z Wiednia, o czem zapewne wiedzą dzien- 
niki. Lecz hr. Taaffe podziela los hr. Gołuchow- 
skiego o tyle, że obaj liczą się do tych osobiste- 
ści, na które dzienniki nacierają bez względu na 
to, czy coś dobrego, lub złego popełnili. Jakiego 
braku taktu dowodzą, świadczy przezwisko dane 
hr. Taaffemu. Uderzają na „przyjaciela Cesarza 
z lat młodzieńczych,* zapewniając, że namiestnik 
Krainy hr. Auersperg seryo się weźmie do sejmu 
lublańskiego, ponieważ nie jest takim Jugendfreund 
des Kaisers,“ jakby ten przymiot mógł komuś przy- 
nieść ujmę. Nie spodziewamy się czegoś lepszego 
po dzienniku, który Tyrolczyków nazywa „bandą 
siarczaną* i do tego „czarną.* 


E'rancya. 


Pomijając całą część finansową mesaźu Thiersa, 
podajemy tylko koniec, który jest częścią jego 
polityczną: 

Czemuż zawdzięczamy panowie! te reziiltaty, 
których nieśmielibyśmy wam wykazywać, gdyby nie 
były uderzającym dowodem żywotnej siły kraju? 
Zawdzięczamy je jednej okoliczności, jedynej, to 
jest energicznemu utrzymaniu porządku. Tak jest, 
porządek był powodem, że nazajutrz po obcej woj- 
nie, nazajutrz po wojnie domowej, kiedy jeszcze 
obce wojska zajmowały naszą ziemię, kiedy gruzy 
miast naszych dymiły się jeszcze, porządek powta- 
rzam, energicznie utrzymany dozwolił, że Francya 
takie wydała plony i na taki zasługiwała kredyt, 
jak w najpomyślniejszych chwilach swego istnienia: 

Nie przestanę panowie! wracać do tego, że gdy- 
byście nie byli w pełnem posiadaniu wolności, woj- 
na ta niemająca sobie równej pod względem klęsk, 
ów straszny podział naszego terytoryum, owe za- 
straszające ciężary, które zdawały się przewyższać 
siły nasze, ów tron zwalony brzemieniem swych 
błędów, owa stara forma monarchii, pod którą żyć 
przywykliśmy, złamana, owa nowa forma rzeczy- 
pospolitej, która zwykle niepokoi umysły ilekroć 
się pojawi, wszystko to spadając naraz na kraj 
nasz zdziwiony, zasmucony, mogło stać się nie- 
powetowanem nieszczęściem. Z nastaniem porząd- 
ku, przeciwnie, nasze warsztaty otwarły się, ręce 
rozpoczęły swą działalność, kapitały obce zamiast 
unikać nas, kapitały francuskie zamiast ukrywać 
się, wróciły do nas, spokojność ukazała się wraz 
z pracą, i już Francya podnosi głowę, znosi, nie- 
zapominając o nich, niepocieszone boleści, i rzecz 
jeszcze dziwniejsza, forma rządu, która zwykle 
głęboko ją przerażała, poczyna zwolna wchodzić 
w jej zwyczaje, nie wzbrania jej przynajmniej wra- 
cać do życia, do nadziei, do zaufania, zaufania, 
które w innych wpaja doznając go sama. 

A ponieważ zbliża się nieuchronnie do pie- 
kących przedmiotów chwili, powiem tym, którzy od- 
dawna wiarę swąwddali rzeczypospolitej, jako idea- 
łowi rządu najodpowiedniejszego ich myśli, najbar- 
dziej zastosowanego do pochodu nowoczesnych spo- 
łeczeństw, powiem im: „Wy szczególnie winniście 
namiętnie pragnąć porządku; gdyż jeżeli rzeczpo- 
spolita dwa-razy już wznawiana i bez powodzenia, 
może się powieść tym razem, porządkowi- to za- 
wdzięczacie. Niechże on się stanie waszem dzie- 
łem, troską waszych dni. Jeżeli wykonywanie pe- 
wnych praw, które należą do wolnych ludów, mo- 
że kraj niepokoić, zrzeczcie się ich na chwilę i 
uczyńcie ofiarę dla bezpieczeństwa publicznego, 
która wyjdzie na dobre rzeczypospolitej. Gdyby 
można powiedzieć, że porządek nie wszystkich za- 
równo interesuje, twierdziłbym, że jest on waszym 
głównym iateresem i że pracując aby go utrzymać, 
pracujemy dla was więcej prawie niż dla siebie. 

Panowie! wypadki zrodziły rzeczpospolitę, a co- 
fać się do ich źródła aby je rozbierać, byłoby dziś 
przedsięwzięciem równie niebezpiecznóm jak bezu- 
żytecznem. Rzeczpospolita istnieje, jest ona pra- 
wnym rządem kraju; chcieć czego innego, byłoby 
nową rewolucją i najstraszniejszą ze. wszystkich. 
Nie traćmy czasu aby ją ogłaszać, lecz użyjmy go 
aby jej nadać charakter pożądany i potrzebny. 
Komisya przez was zamianowana przed kilku mie- 
siącami, nadała jej tytuł rzeczypospolitej zacho- 
wawczej. Tytuł ten pochwyóćmy i starajmy się aby 
był zasłużony. 3 

Każdy rząd powinien być zachowawczym, a ża- 
dna społeczność nie mogłaby żyć pod rządam któ- 
ryby nim nie był. Rzeczpospolita będzie lub nie 
będzie zachowawczą. Francya nie chce żyć w cią- 
głych obawach, chee ona módz spać spokojnie, a- 
by pracować dla wyżywienia się, dla stawienia 
czoła ogromnym swoim ciężarom; a jeżeli jej nie 
zostawią spokoju, którego nieuchronnie potrzebuje, 
jakikolwiek będzie rząd, który jej spokoju tego od- 
mówi, nie ścierpi go długo. Nie łudźmy się! Mnie- |naszym sercom, która była przed nami, która bę- 
mać można, że dzięki powszechnemu głosowaniu ijdzie po nas, do Francyi, która sama zasługuje na 
oparłszy się tym sposobem na sile liczby, da się|wszelkie nasze usiłowania, na wszelkie nasze 
ustalić rzeczpospolita, będąca rzecząpospolita stron- | ofiary. Oto wielka; stanowcza, sesya otwiera się 
nietwa. Byłoby to dzieło jednodniowe. : przed . nami; z naszej strony nie braknie ani 

Liczba sama potrzebuje spokoju, bezpieczeństwa, | względów, ani pomocy, ani poświęcenia, ani sta- | 


NPan zatwierdził wybór Dra Józefa Dietla na 
prezydenta miasta Krakowa. 


o nim przemówił p. Oskard nadmieniając, że 


> ; Wwiedeńm 19 listopada. Posiedzenia sejmu 
„wsyćko* co się tu uchwala, pozostaje martwą li- P j 


węgierskiego odbywały się dotychczas spokoj- 
nie; sprawy krajowe, które na nich załatwiano, nie 
zwracały uwagi na siebie, gdy wtem wcale nie- 
spodziewanie wybuchła burza, jakiej jeszcze do- 
tychczas nie było w sejmie węgierskim. Poseł 
Czernatony z najskrajniejszej lewicy interpelo- 
wał przed kilku dniami ministra sprawiedliwości, 
dla czego mianowany został sędzią urzędnik wła- 
dający tylko językiem niemieckim. Minister spra- 
wiedliwości Pauler odpowiadając na tę interpe- 
lacyę, usiłował udowodnić, iż poprzedni minister 
skarbu miał zupełne do tego prawo i-ze względów 
dogodności nie mógł nawet inaczej zrobić. Czer- 
natony niezadowolniony z tej odpowiedzi, za- 
rzucił rządowi, iż wspiera germanizacyę, iż tak 
mało jest rządem węgierskim, że nawet nie ma 
prawa bytu, gdyż nabywanie domów i dóbr przez 
ministrów nie jest uprawnieniem bytu. Przy tych 
słowach powstała wrzawa i dały się słyszeć głosy 
„do porządku.“ Wtedy zastępca prezesa izby Bela 
Perczel zawołał: „Wzywam mówcę, aby wyja- 
śnił słowa swoje wystosowane przeciw rządowi. * 

Czernatony: Dobrze. Wytłumaczę je. Powie- 
działem (zwracając się do hr. Lonyaya), że w Wę- 
grzech może się każdy zbogacać jak mu się podoba, 
ale nie ministrowie, jeźli nie chcą popaść w po- 
dejrzenie. Tutaj jednak rzecz się ma odwrotnie. 
Tu każdy ubożeje, tylko ministrowie się zbogacają. 
(Ogromna wrzawa. Z prawiey; To hańba! tego 
nie można cierpieć! do porządku |). Czernatony 
po dość długiej przerwie: Ja nie podejrzywam, 
wyrażam tylko moje zapatrywanie o szybkiem zbo- 
gacaniu się ministrów. 

Prezes ministrów hr. Lonyay: Zabieram głos 
przeciw sposobowi rzucania podejrzeń, jaki się tu- 
taj zakorzenił. (o się tyczy samej napaści; nie 
mam nic do powiedzenia; odpowiedzią moją na 
nią, jest tylko pogarda. (Oklaski i Eljen! z pra- 
wicy). Taki człowiek, jak ów poseł, którego prze- 
szłości nie chcę roztrząsać, śmie podnosić zarzuty 
przeciw życiu mojemu, przepędzonemu w czystej 
i uczciwej pracy. Powtarzam; na to nie ma innej 
odpowiedzi, jak tylko pogarda. Już trzydzieści lat 
brałem udział w życiu politycznem, kiedy poseł ów 
popełnił czyn, o którym niesłychane krążą wieści, 
a które mógłby opowiedzieć mój przyjaciel Bitto, 
który był naocznym świadkiem. 

Osernatony (zmieszany). Usposobienie moje 
gorące jest tego przyczyną, że przed chwilą nieco 
ostro się wyraziłem. Lecz teraz powiedzieć muszę 
p. prezesowi ministrów całkiem spokojnie, iż na 
jego napaść moja odpowiedź może być tylko taka 
sama, t. j.: pogarda. O tem, co tutaj poruszył, nie 
będę dłużej mówił, niechaj Izba sama osądzi. Po- 
wołuję się także na byłego prezesa Izby p. Soms- 
siczą. Zresztą powiem tylko to jedno: że tak jak 
kraju szyderczą i zwodniczą taktyką względem |się wyraził.prezes ministrów, tak nie mówi żaden 
niego, upokorzenie rządu, który — ufając protokołom | przyzwoity człowiek. 
porozumienia pomiędzy rządami austryackim a wę-| Przy tych słowach powstała znów ogromna wrza- 
gierskim ułożonym przy pośrednictwie ministra spraw |wa — posłowie z obu stron opuszczają krzesła — 


Komisarz rządowy oświadcza, że dla rządu 
może być tylko pożądanem, aby Rady nadzorcze 


wodawczej. Rząd jedynie w przekonaniu o potrze- 
„bie postanowień jakichkolwiek w tym względzie, 


i postanowieniach zgadza się z rozporządzeniami 
prowizorycznemi dziś istniejącemi. Zmianę miano- 
wicie co do zniesienia dotychczasowych komitetów 
szkolnych konkurencyjnych i przeniesienia ich czyn- 
miejscowe , uważałby| < 
rząd za rzecz nagłą i potrzebną, albowiem zada- 
niem komit. szkolnych miejscowych jest głównie 
zajmowanie się sprawami ekon. szkolnemi. Więc 
z natury rzeczy wypływa, że przedmioty, które dziś 
komitet konkurencyjny pełni, należą do zakresu 


Peszt 17 listopada. 


(W). Przykre chwile przeżył plac peszteński w 
przeszłym tygodniu. Niełaska Banku Narodowego 
dała mu się uczuć teraz dopiero w całej swej pełni. 
Niełaska zaostrzona poniżeniem, jakiego od czasu 
ugody z Austryą nie doznano tutaj jeszcze. : Bank 
zawiadomił 8 b. m. rząd tutejszy, że podnosi do- 
tacyę filij węgierskich o 3 miliony (podniesienie 
dotacyi było jak wiecie przedwstępnym warunkiem 
układania się z Bankiem). Mało kto wiedział, że 
to podniesienie dotacyi powinno było wynosić 10 
milionów; zapowiedź więc przysłania 3 milionów 
do Węgier przyjęto znacznem podwyższeniem kur- 
sów, zaczęto się brać do interesów. Tymczasem 
minął dzień i dwa i cały tydzień a pieniędzy nie 
widać. Po tygodniu nadchodzi wiadomość, że Bank 
nie odebrawszy odpowiedzi od ministra finansów 
na swoją notę zawiadamiającą, pieniędży wysłać 
nie mógł. Dla czego?... Mniejsza o to, że pro- 
staczym rozumem trudnó byłoby zrozumieć, dla 
czego minister finansów miał odpowiadać. na ła- 
skawe zawiadomienie Banku, że o 3 miliony raczy 
podnieść dotacyę filij; — ale kryzys pieniężna 
i handlowa zrobiła się dopiero dojmującą przez to 
zwodnicze doniesienie, wywołaną przez niego pod- 
wyżką kursów i ożywienie w interesach. Po cichu 
opowiadano sobie, że dyrektorowie Banku urzą- 
dzili sobie w ten sposób spekulacyę korzystną na 
sztucznem przesileniu, że w ogóle korzystali ze 
wszystkich przesileń w Peszcie wywoływanych przez 
bankowe ograniczenia kredytu. Zadowolenia te po- 
głoski dać nie mogły, fakt pozostał, jak był, doj- 
mujący, jako to ruina pojedyńczych, upokorzenie 


_X. Król nadmienia, że źródło złego leży w u- 
‘` sposobieniu w dotychczasowych seminaryach nau- 
czycielskich i chce odczytać memorandum udzie- 
„lone mu przez człowieka fachowego. Marszałek 
zwraca jednak uwagę, że tu nie o seminaryach 
mowa tylko o nadzorach szkół ludowych, po czem 
mowca mówić przestaje. sA 

P. Paszkowski zwracając się do ks. Pawliko- 

, wa, nadmienia, że okoliczność, iż rozporządzenie 
- ministeryalne jest w sprzeczności z ustawami istnie- 
-jącemi, dla tego zachodzą często. kolizye między 
komitetami konkurencyjnemi a nadzorami szkol- 
nemi przez ministerstwo wprowadzonemi. 

P. Pohorecki jest zdania, że tak rozporzą- 
dzenie ministeryalne jak i niniejszy projekt propo- 
nują bezkonfesyjność , ujmując wpływu duchowień- 
stwu. Woli tedy, aby stan taki istniał na mocy 
rozporządzenia ministeryalnego, aniżeli na mocy 

~ ustawy sejmowej, i wnosi w końcu przejście do 
porządku dziennego nad całym projektem, a ewen- 
tualnie zastrzega sobie stawianie poprawek. 

Ks. Lisiewicz (mówiący bardzo czystą i pię- 
kną ruszczyzną), zwraca się głównie przeciw twier- 


uowczości dla powodzenia waszego dzieła, któremu 
oby Bóg pobłogosławił, uczynił je zupełnem, a 


było od początku wieku. 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 

Faraków 20 listopada. Nie przestaje nagabywać 
nas Nordd. allg. Ztg o druki wychodzące z pod firmy 
dawnej drukarni Czasu, mimo, żeśmy jej wyświecili, iż 
Czas drukuje się od marca w drukarni Leona Paszkow- 
skiego. „Co nas obchodzi Paszkowski! woła dziennik 
berliński, skoro mamy w ręku druki z firmą Czasu.* 
Zdziwienie jej byłoby więcej jeszcze naturalne, gdybyśmy 
jej wykazali anomalię, jaka istnieje w Krakowie, że dru- 
 karnia, w której nasz dziennik drukował się przez dłu- 
gie lata, używa firmy dziennika, mimo rozłączenia się 
O z nasza wina, że prawdą jest co pisze Nordd. 
ARA ABU u nas drukarnie, których firma jest 
~ Dla księży unickich wydalonych z dzecezyi Chełm- 
skiej złożyli na nasze ręce pp. A. Rybicki z Rzeszowa 
5 złr.; W. Glixelli 2 złr.; drobne składki od 4 osób 
W 19 cent; Straszewska, J. Lasocki, Gostkowski, 
. Masłowski po 1 złr.; razem 12 złr. 19 centów. 
ża Na spalony kościół OO. Franciszkanów w Kro- 
Śnie, złożył u nas p. K. Okoń 10 złr. i 
— Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w Mu- 
zeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się czwarty 
publiczny wykład prof. Wład. KŁuszczkiewicza: 
„O sztuce u Chińczyków i Japończyków“, objaśniony 
na okazach z Wystawy Chińsko-Japońskiej. 
— W poniedziałek zastrzelił się we Lwowie 22 letni 
Floryan Malicki z Brodów, słuchacz 5go roku Techniki. 
— ŻZajście krwawe we Lwowie w sobotę późnym wie- 
czorem zaszłe, to jest napad zbrojną ręką na Juliusza 
Szczęsnowicza, archiwistę Wydziału krajowego w po- 
dwórcu Jego mieszkania i obrona Szczęsnowicza, który 
ołowianą gałką laski ugodził w głowę napastnika, skoń- 
czyły się śmiercią ich obu. Szczęsnowicz umarł w po- 
niedziałek wieczór, morderca jego we wtorek rano, nie 
odzyskawszy wcale przytomności. Z rąk jego poznać 
tylko, że pracował około kamienia. Zdjęto z trupa foto- 
grafig w odzieniu, w jakiem go znaleziono, gdyż może 
robotnicy około kamienia poznają go. Rysy jego i włosy 
zdają się wskazywać Włocha. 5 
Ba Na kongres rolniczy zwołany do Wiednia przez 
ministerstwo rolnictwa zostali zaproszeni z Galicyi pp. 
Seweryn Smarzewski prezes Tow. roln. lwowskie- 
go, baron August Romaszkan dyrektor banku ru- 
stykalnego, hr. Henryk Wodzicki prezes Tow. roln. 
krakowskiego i p. Karol Lange członek komitetu te- 
goż towarzystwa. j 
Ti Donoszą nam z Wiednia o zgonie hr. Seweryna 
Dunin Borkowskiego, którego zwłoki przewiezione 
będą do Lwowa i złożone w grobie familijnym. 
<w Pierwszy raz redakcya N. fr. Presse zobaczyła 
jeden egzemplarz swój wyszły z pod cenzury rosyjskiej 
z zamazanym czarno artykułem. Jak to? ona, co umie- 
szcza „oryginalne“ korespondencye z Petersburga, nie 
widziała nigdy dotąd zaczernionego przez cenzurę dzien- 
nika! Nie może wyjść ze zdumienia i zaczyna powąt- 
piować w możność postępu w Rosyi, mimo zjazdu trzech 
Cesarzów. Powinna była wiedzieć, odbierając „oryginal- 
ne* korespondencye z Petersburga, że Rosya inaczej 
wygląda za granicą, a inaczej w domu, inaczej wystę- 
puje w mundurze jeneralskim albo poselskim po obcych 
dworach, a inaczej w kaftanie policyjnego stójki. Może 
ten czarny numer N. fr. Presse zwróci nieco jej re- 


dakcyę z torów jej politycznych w ocenianiu położenia 
Polaków.. 


wielkich szkodach zrządzonych w Danii wylewami. Wielka 
liczba grobli portowych i robót około osuszania gruntów 
zostałą zniszczoną, wielu ludzi zginęło w tej powodzi. 
Szkodę obliczają przeszło na 1 milion tal. Król posłał 
- miastom poszkodowanym wsparcie, a królowa stanęła na 
czele stowarzyszenia dla wspomagania poszkodowanych. 
Minister marynarki kazał mieć staranie o rozbitkach. 
„Ceatr. We czwartek dnia 21 listopada: Pam Jo- 
wialski, komedya w 4 aktach prozą, przez Aleksandra 
hr. Fredrę. 
ATR Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. j 
'=- Dnia 19 listopada pogoda; termometr od — 00.8 
doszedł do -|- 69,7 R. Barometr cofa się nazad w górę; 
dnia” 20 listopada o godzinie Gej rano stan jego był 
320.62, termometru -+ 29.0 R. Wiatr północny. 
„j> We czwartek dnia 21 listopada: Ofiarowanie Naj- 
świętszej Maryi Panny. 


TEATR. Wozoraj odegrano trzy znane sztuki: obra- 
zek dramatyczny w 1 akcie: Dzień S. Zofii, komedyę 
w 1 akcie Alfreda Musset: Przez zazdrość, i komiczną 
operetkę w 1 akcie z muzyką Offenbacha, z tekstem 
przekładu Wład. L. Anczyca: Joasia płacze, Jaś się 
sneje. W pierwszej, rola popisowa Spickaerta z całym 
mistrzowstwem oddaną była przez p. Rychtera, w dru- 
giej znalazł wdzięczne pole talent pp. Majownej i Szasz- 
kiewiczownej i pp. Szymańskiego i Rawicza. W operetce 
panna Ćwiklińska i p. Zakrzewski liczne otrzymywali 
oklaski za śpiew, a p. Zamojski i p. Eker za grę ko- 
miczną. 

FOEN ORERE AIRT TE TZ IIEP ER E CY CAS PEPE A TEENE E EDERA ERE OE ZYCZE ROA 
Sprostownie: 


szczególńiej trwałem, co nam jeszcze danem nie| 


— Telegram z Kopenhagi z d. 18 b. m. donosi of 


wicy). 


kie 8—, funt mięsa —'17. 


W Martynowie starym w powiecie Rohatyńskim wy- 
buchł księgosusz. Ustanowion» przeto trzechmilowy okrąg 
zarazy; wzbroniono ładowania bydła na stacyach kolei 
w Bortnikach i Haliczu, oraz odbywania targów na by- 
dło w Rohatynie, Bołszowcu, Bukaczoweach, Bursztynie, 
Knihiczanach, Żurowie, Wojniłowie, Haliczu i Żurawnie. 


Mzeszów 18 listopada. Pszenica 6'18,żyto 4:75, 
jęczmień 3:60, owies 1:90, groch 5:—, fasola 6'25, 
siano 1:45, słoma 1:25, drzewo twarde 11:—, mięk- 


- Gorlice 18 listopada, Pszenica 6:—, żyto 4*70, 
jęczmień 330 do 3:50, ziemniaki 1:70. 


GAR + Ozwartka 21 Listopada 1872. 


Waga wiedeńska netto: zawsze może podjąć walkę z socyalizmem i dema- 
Pszenica: biała polska za 170 funt. złr. 10— 12— 13:50 gogią, gdyż Francya cbecnie strzeżona jest silną 
czerwona  „ „ n»  „ 10— 1%— 1850|armią. Odmawia on oskarżyciclom prawa sadzania 
żółta galicyjska „ »  » == —— —— |go m ławie oststż.nych, oświadcza jednak, iż ni- 
podolska „ s  „ 10 1% 1850] 54, ię uchyla się od wyroku, jaki kraj wyda, i 

8: mołdawska „ „ PI EEEE JBOD, O UCHA ORA y ra TR 
Żyto: polskie, węgier., gotów zawsze jako deputowany albo jako raczel- 
RA .... . za 160 funt. złe, —— 9— 940 | nik rządu stanąć p: trybunalem RE Chcąc 
OO » o» o» go == —— —'— |mieć rząd silny, trzeba mu zapewnić godne s'aio- 
Jęczmień: wyborowy . za 140 funt. złr. CAE e CB Sicko. A: > dawać go w podej SA obwiniając 
Owies:-. . . Hi : za 100 funt. zir. —— 3.26 350|jako winowajcę. Zresztą mowa w Grenebli jest tu 
Groch: GA ... za 180 funt. zł. —— —— —— | jedyale pozorem; aa że kwestyę za. 
5 p3szo so œ » == —— —|ufania. Thiers kończy: Nie traćmy czasu, na- 
Nasiona olejne: aean za 150 funt. złr. z TN 0 myślcie się, jak chcecie głosować. Daliście mi pra- 
Ima © 00 7 —— 050 1tll|wo żądania od was stanowczego oświadczenia wa- 
Siemie lniane „ » » „ —— 11:11 1150|szej woli; skarżycie się, że rząd jest tylko ty m- 
Koniczyna: biała .. . za 180 funt. złr. 4)— 50— 60— czasowym, stwórzcie więc rząd stały: chwila po 
ozerwona mu a UB» tra e... -«. |iemusdośodna; ,Prancya przyjmie rząd taki. (żywe 

Talar 1:61*/,, rubel 1:48'/, dukat austr. 5:20 zł. | oklaski na lewicy). 


W głosowaniu nad rozmaitemi wnioskami co do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem Changarniera, od- 
rzucono” 495 głosami przeciw 132 przejście pro- 
ste do porządku dziennego, na które rząd nie 
przystał. Wniosek porządku dziennego propono- 
wany przez Benoist dAzy, a również przez rząd 
nieprzyjęty, upadł 372 głosami przeciw 327 ; podo- 
bnież proponowany porządek dzienny. przez J auré, 
który rząd uważał za nieprzyjmowalny, upadł 452 
głosami przeciw 188; a przyjęto przy obecności 
384 deputowanych 267 głosami przeciw 117 wnio- 
sek Mettetala, na który rząd się zgodził, a który 
brzmi: „Zgromadzenie narodowe licząc na energię 
rządu i odpychając doktryny postawione na uczcie 
w Grenobli, przechodzi do porządku dziennego.“ 


Posady: 
klasy, podania do 8 grudnia. 


Licytacye: D. 5 grudnia w sądzie kraj. Krakow- 
skim licyt. egzek realn. N. 231 Dz. VIM- i N. 58 
Gm. X.— D. 11 grudnia w sądzie obw. w Samborze 
licyt, egz. dóbr Chyrów i Terło z przyległościami. 


POEET ARE TRWAC PE EE IEEE OPER E AE TEZIE ZA PEE AE TZ PORE EKES Z ROSKO ZAKSA 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 19go listopada. 


Dwóch starostów lej, a ewentualnie Żej 


Kalkuta 15 listop. Między Rosyą a Attalech 
Chazel podpisaną została umowa względem otwar- 
cia wolnych dróg handlowych między Zosyą a 
wschodnim Turkiestanem. 

Nowy Jork 17 listopada Sekretarz spraw 
skarbu Bouttwel orzekł, iż takie tylko towary wpro- 
wadzone ulegają nadpłacie cła zarządzonej osta- 
tnią odezwą prezydenta, które wprowadzane będą 
na okrętach francuskich niewypływających z por- 
tów francuskich, lecz przybywających z innych 


Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 listopada. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Władysław Drohojowski wł. 
dóbr z Wołynia, hr. Zygmuntowa Załuska własc. dóbr 
z Grabki, Wincenty Gładysz wł. dóbr z Żabna, Antoni 
Zubrzycki z Galicyi, Mieczyslaw Podczaski z żoną wł. 
dóbr z Pogorzyc, Leon Kulawski z Siedliszowic, Kazi- 


mierz Smalawski z Galicyi. 


HOTEL SASKI: Józef Pellegrini z familią wł. dóbr 
z Okręgu, Ignacy Popiel z Kongresówki, Benno Josky 
kupiec z Drezna, Karol Hoch z Wrocławia, Józef Hem- 
pel iJan Hempel z Czarkowa, Ryszard Koch kupiec z 
Lipska, Wiktor hr. Starzeński z familią wł. d. z Dakli. 


HOTEL POLLERA: Fryderyk Stenzel kupiec z Fran- 
cyi, W. Zawadzki wł. dóbr z Twanowic, M. Luxenberg 
kupiec z Wrocławia, Gedler jenerał z Tarnowa, Leon 
Trzetrzewiński z Tenczynka, Schleifer kapitan z Wie- 
dnia, Dr Juracz z Poznania, Ruprecht kupiec z Pragi, 
Franciszek Wachtel ze Żywca, T. Hawri ze Lwowa, 
H. Miiller kupiec z Lipska, A. Buczek kupiec z Bilska, 
G. Fichtner fabrykant z Wiednia, J. Pays fabrykant z 
Luzerny, Józefa Ristel z Tarmopola, S. Salman kupiec 
z Firth, M. Seeman ze Lwowa, J. Adler z Wrociawia, 
G. Seli z Holandyi, Antoni Sanocki wł. dóbr z Galicyi, 
Ignacy Lasocki wł. d. z Ciepelna, Erler adwokat z Biel- 
ska, Władysław Konopacki z Drezna, A. Kratsch ku- 
piec z Lipska, Władysław Michałowski właśc. dóbr z 


Witkowic. 


krajów. 

Washington 17 lisop. Rząd, jak słychać 
z dobrego źródła, ma zamiar rozpocząć układy 
z Austryą i innemi państwami w celu zawarcia tra- 
ktatu o patenta swobody. Mesaż prezydenta G ra n- 
ta będzie, jak słychać, nprzejmiejszy dla Południa, 
gdyż ostatnie wybory i umiarkowany ton dzienui- 
ków południowych świadczą o polepszonem polity- 
cznem stanowisku. 


Ewów 19 listopada. 


(Xx) Na wczorajszej wieczornej naradzie koło 
poselskie roztrząsało projekt adresu do Cesarza 
ułożony przez komisyę adresową.  Waiesiono 
poprawki do wszystkich prawie ustępów adresu, 
któremu zarzucano, że jest źle zredagowany. Po- 
prawki najważniejsze wnieśli pp. Kraiński, Chrza- 
nowski, Ludwik Skrzyński, Henryk Wodzicki. Po- 
prawki te na piśmie podane przyjęła komisya a- 
dresowa, przyrzekając, iż je uwzględni o ile mo- 
ŻNOŚCI. 

Rozprawy nad adresem przyjdą najwcześniej do- 
piero w piątek na pełnem posiedzeniu izby. Nikt 
zapewne z koła poselskiego nie będzie wnosił po- 
prawek do niego, jeśli komisya poprawi jego re- 
dakcyę według myśli wyrażonych fa naradzie koła. 
Mniemają, iż partya świętojurska, zmniejszająca 


się ciągle, nie będzie brać udziału w rozprawach 


Depasze telegraficzne. 


Berlin 19 listopada. Według Spenersche Ztg 
we środę wniesiony będzie w izbie deputowanych 
projekt ustawy względem granic prawa do zasto- 
sowania kar kościelnych i poprawczych. Ustawa o 
ślubach cywilńych dopiero została wygotowaną w 
ministerstwach poszczególnych i będzie wzięta pod 
wspólne obrady rady ministrów. 

WWersal 18 listopada. Na posiedzeniu zgro- 
madzenia narodowego Changarnier protestuje 
przeciw szerzeniu się dokoła radykalizmu; 
wstaje żywo na mowę Gambetty w Grenobli, 
która zmierzała do tego, aby zgromadzenie naro- 
dowe podać w pogardę, a kraj w zamęt popchnąć; 
zaklina on teraźniejszy „rząd tymczasowy,“ aby się 
wyzwolił od podżegacza, który posiadłszy władzę, 
sprowadziłby upadek Francyi (żywe oklaski na pra- 
Minister spraw wewnętrznych odpiera 
zarzuty niestanowczości i słabości robione rządo- 
wi, i mówi, iż rząd obowiązek tylko swój wypełnia. 
Minister protestuje preciw wyrażeniu „rząd tym- 
czasowy,“ zaprzecza jak najsilniej, aby rząd trzy- 
mał z radykalizmem i przypomina kroki przez rząd 
przedsiębrane, oraz oświadczenie zrobione przez 
Thiersa w komisyi nieustającej. 
wnosi, aby rząd na nowo wyzwolił się formalnie 
od Gambetty. Thiers kładzie na to nacisk, że 
skoro rzeczywiste zjawi się niebezpieczeństwo, rząd 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


przy adresie. 


NY È 
e Na dzisiejszem posiedzeniu izby starała się ta 


Książę Broglie 


partya wnoszeniem poprawek i naprożną nad niemi 
dyskusyą, odwlekać uchwalenie ważnej dla całego 
kraju ustawy o nadzorach szkolnych, którą wnosiła 
komisya edukacyjna na podstąwie dawniejszej a nie- 
sankcyonowanej dotychczas ustawy sejmowej. 

Krótkość sesyi sejmowej paraliżuje czynności 
sejmu, i należy użyć wszelkich legalnych środków 
do przedłużenia sesyi sejmowej przynajmniej do 
10go grudnia, aby mogły być uchwalone ustawy 
najpotrzebniejsze dla kraju, jako to: ustawa o za- 
kładaniu i utrzymywaniu szkół początkowych, o 
prawach i obowiązkach nauczycieli tych szkół, u- 
stawa gminna i ustawa wykupująca i znosząca 
prawo propinacji. ; ; 

Komisye mimo codzienej pracy, nie są W mo- 
żności wcześniej wypracować a sejm uchwalić tych 
pożądanych ustaw. 


po- 


Kilka słów naszych nad projektem adresu po- 
służyło Neue freie Presse do fałszywego tele- 
gramu. Prawda, że projekt nie zadawalnia nas 
ani co do tonu, ani co do treści, ale „Czas 
nie znajduje go wcale szorstkim i pełnym re- 
kryminacyj*, jak pisze telegram w N. fr. Presse; 
bo Czas znajduje go właśnie zbyt lamentującym, 
podobnie jak go Dziennik Polski osądził; Czas 
znajduje projekt zanadto żalący się, zbyt wiele w 
nim uwag, oświadczeń itd, a wszystko aż nadto 
znane, i po części niepotrzebne. Czas doradza nie 


BRI PLAC. że an AL 


„adres zaufania*, jak podaje telegram w N. fr.|W skutek wezwania marszałka, wznieśli posłowie 


3 


z zapałem trzechkrotny okrzyk na cześć Cesarzowej, 
Cesarza i dynastyi. Alth i towarzysze inter- 
pelują naczelnika krajowego co do zezwolenia da- 
nego przez namiestnictwo palicyinif o przepędza-` 
; jedynie ż i -.|niu bydła. Poseł Dr Tomaszczuk wnosi imie- 
e woślena waż) niem dziób szkolnego w sprawie petycyi stowa- 
Gazeta Narna która swego zdania © pro- rzyszenia szkół ludowych : Należy pode ai nowo 
jekcie adresu dotąd nie wypowiedziała, zapewnia rozpoczęte podezas PET 1869 opra E ; 
ponownie, jak list powyższy, że „nad adresem po- |S10nenti przez rząd l i E a węch 
dsbno żadnych rozpraw nie będzie. Projekt adre- dowych i o uregu oN ai z kol p : r 
su, jak wyjdzie z obrad poufnych koła, przyjmie nauczycieli. Wybrany wydział BZ WA AEE 
komisya, a potem i sejm, zostawiając sprawozda- jak najrychlej ułożyć odnośne RAL i ; ło Us - 
wcy obronę adresu, gdyby kto z poza koła zabie- takowe sejmowi przedłożyć. Naczelni A prze- 
rał głos.“ Rzecz dziwna, że Gazeta Narodowa tak | mawia gorąco za przyjęciem tego. wnios A BEE 
obszernie podająca owe „poufne“ obrady koła, gdy wnia ze strony rządu o uprzejDośći 5 ZAROŚĆ U 
chodzi o kłótnie delegacyjne; do tak niesłychanej | zyniemiu słusznym życzeniom. RZ 
poczuwa się dyskrecyi, gdy chodzi o projekt adre- Hoy, LA T pwan a > aa e 
Ż t do dziś dnia nie wiemy, czy projekt | ‘3 z iunduszu religijnego dia i . 
dies dogada jej albo nić: APER jednak. że | ( Oklaski). Wniosek jednomyślnie przyjęto. Przyszło 
nie, bo „nie puszcza on taranów, ani nie podmi- posiedzenie w ER 5 AJ 
nuje muru ministeryalnego* —- jak niedawno radzi- med T S S HEET z A 
; ić Gazeta; zej „tłucze głową o mur“— | 'rzechzromeg Z PO Loen 
z a E a sta- |i upoważnieniu marszałka do złożenia u stóp tro- 
nowcze, u. p. „podać rękę marszałkowi Bazaine.“ | nu życzeń sejmu, załatwiono bardzo wiele spraw 
AAE e BREE NOA AA ; zoj | lokalnych. 
* Dziennik Polski donosi, że według wiadomości ćólówlec 19 liop, Rilier m 20 


dzielonej przez ks. marszałka posłom, Sejm kra- wi i { > SĘ 
ie rid być ma 10go ridin r. b. Otwar- W Kan położono At KORT 
i a g i ienniki wie- olei żelaznej przez Qoil - 
cie sesyi Rady państwa naznaczają dzienniki wie >. n E E ABRR 6d: - 
deńskie na l6go grudnia — sześć dni więc tylko fana FEU y ENAYMA aS De 
i ań „ "j.|łożył projekt ustawy. udzielającej koncesyę, na 
Bona 7 se:7ę, Rady. płństwa pd 508)! a kole żelazną Pontabańską, i aby AA przed- 
Z Ge ; i łożenie - o kolei Predilskiej, wniósł projekt nowej 
N i terpelacyi w sejmie zapo- o koler £ , t J 
ainn, TE BATA w T wy- | ustawy nadającej koncesyę na kolej żelazną z ai 
chodźców w Galicyi, ani też żadnem słowem nie | stu do Lack, do konstytucyjnego traktowania. O- 
stwierdziła się dziś pogłoska w tym przedmiocie. paden wnioski prawie aa przyjęto i R 
coi z: zak SASZ GW j natychmiast komisyi do spr 
Zajście w sejmie- peszteńskim zagrażające aż I 18 wybranej hmiast 
: c i i olei żelaznych. Do komisyi tej wchodzą Stockert, 
zmianą gabinetu, nie ma wprawdzie cechy polity- F J a Tuiatin: Ebert Millinge 
cznej, lecz byłoby czysto prywatnem i osobistem, rəy, Jessernigg, _UggIn, Eyck CA Ź 
zdyby skróci nie poczytały za rzecz stoso- Paremzo 19 listopada. EE AE 
wną, a co my za niestosowną i szkodliwą poczy- knięcie rachunków z funduszów ŻE , a u 
tujemy, swojem poparciem nadać zatargom osobi- | 1571 1 PAŃ AUE da 2 AM A Rea 
stym znaczenie politycznej walki. Zarzuty o oszu- szu wykupna gruntów 1 : R ak kie JOE 
stwa i kradzieże żrobione w sejmie przez deputo- nastąpił Ra P tu A awy o E 
wanego ministrowi i przez ministra deputowane- przepisów co do urzą EH 1 utrzymania Szkó i 
mu, należą przed forum sądu karnego, albo jeśli DIS A o stosunku prawnym nauczycieli 
: - z _„|aż do s ; 
RA A RE epa me biedy, 4a, peen Wroctaw 19 listop. Magistrat postanowił 
Dziś w sejmie ORAWA wniesioną usta- przedstawić naczelnego burmistrza Forkenbecka na 
wa ścieśniająca prawo kościoła w wydawaniu u- CL, Izby ALE DWA: z Se 
pomnień i rozciąganiu kar kościelnych. Na mocy NZ „„ISLOp. b = r Ta 
téj ustawy niewolno byłoby orzekać cenzury ko- Pk bydło GE al eren a 
ścielnej za kościelne przekroczenia. A jednak ko- |. ; JaA ga GA 
ściół S poda równeż prawa i wyko- |J9Ncya re ga iż e sa ie 
nywa je bez przeszkody, a nawet policya daje mu głoski, aby Thiers podał się do k M 18y1. i y 
pomoc w- wykonywaniu nakazów swoich, bo w A n > nicheyen RDA ; asa 1 
pa ; ć + |styj konstytucyjnych i przedłużenia peźnc 
dzieki: SEKE naspokuig YO PZA Thiersa, przy czem równocześnie przyjdzie „do roz- 
$ Wcale nie zaskoczeni byliśmy rezultatem głoso- trzygnigcia kwestya p Za A 
wania w ciele prawodawczem łrancuskiem nad iu- dymisyi, którą = P sa e 2 SA E 
terpelacyą Changarniera o mowę Gambetty w Gre- spraw wewnętrznych. i RAZ j ach J 
nobli. Był to tylko pozór, ta interpelacya, odpo- wia składa się w trzech pig ych częściach z 
wiedział Thiers; cała bowiem rzecz obraca się oko- "R ow PRR PENSE a A ani ri 
ło wotum zaułania albo nienfaości dla rzadu „typa | SZYMON CRN Asd E Wiat J: 
czasowego,“ jak go nazywa prawica. Czeka tego nie ogłasza wcale zielonej księgi. Wiadomość 0 ZA 
wotum Thiers wraz z uchwałą orzekającą, iż Fran- kładaniu kolonii karnej na wyspie ae a 
cya jest republiką, ma mieć rząd republikański, a ja Nie jest aka aby aa 2 
prezydentem jej mianowany Thiers. Ku temu złą- |" pły same: wrgczy ASD EM. TADS PD 
czą się z lewym środkiem lewica i jej skrajny ód- zagranicznych hr. Rémusata, uskarżającą się na 
cień radykalny gdyż w tej chwili nie mogą liczyć GI publikano propagandę BUNE Wok 
EE ŻE A 3 skiego. esaż zwraca! tylko a 
skrajni republikanie na wybór bardziej stanowczy. doo: rancus ker R e 
e H apie a zypadki 
Starzec 75-letni jest zawsze tymczasowym, jak po- | OWoru papi wa noz maeror A 
cna ZO 12) przeto jakiś sojusz między | sgitacyi, żądając zaradzenia, „Prefekt pat za 
Thiersem a Gambettą, nie tyle co do przyszłego bronił odbycia d; 24- b. m- aż Ea RÓ aa 
programu, jak co do chwilowego trzymania status a ea postawić żądanie głosowania, po- 
A a powtórzyć za Schmerlingiem:| gera 19 listop. Rząd AE ARE odma- 
* Mini SBRIE AL - 0004 :_|wia udziału swego w konferencyi dyecezyalnej roz- 
p aa ai m ustawy o pissnej do Solury dla naradzonia się nadbiskup- 
zniesieniu zakonów w Rzymie. Miuister Visconti- stwem Bazylejskióm: znin zmia Aa 
Venosta lęka się wdania się państw opiekujących| Efwnsm. Wiedeń d. 20 listopada godz. 2. 


Presse, ale jak zawsze, aby wyrazić zaufanie Ko- 
ronie odwołaniem się na mowę tronową, i przejść 
do spraw wewnętrznych. Stanowisko Czasu co do 
adresu zna już każdy, a jeżeli go nie zna N. fr. 


się zakonami swej narodowości w Rzymie, a mini- | 40, zładn. dług pańatws banka. 66— — Taod. 
ster Sella lęka się rozpraw budżetowych. Król o-| big państwa w azehaae 70:15 — Losy z £ i20 
sobiście pragnie utrzymać gabinet Lanzy, w oba-|108— =- Akoya banka 978 -- Aloys Sredylowa 
wie następców z lewicy skrajnej. Tymczasem agi-|335 75. — Londyu 10885 — ©sebso 107— -= 
tacya w Rzymie dla zwalenia nietylko gabinetu ale| Dukat 521. — Lombardy 200—. — Losy z t 
oraz całego systemu parlamentarnego przez zapro- | 136« 147 —. — Akcze fraaco-austr. 188.25. — Fae 
wadzenie głosowania powszechnego, spowodowała |p;isondor 8'67. —- Akcye kol. gal. Hargis Lu- 
rząd do obmyślenia środków przezorności, gdyż na | dwika 228-—. —- Akoya kol Lvwows. - Czerniow. . 


d. 24 b. m. zwołano zgromadzenie ludu. i 

Ruchy karlistowskie w północnych prowivcyach 
Hiszpanii wcale nie ustają. Bząd jest zagrożony 
przytem nieposłuszeństwem oficerów artyleryi w 
Vittoria, nie mówiąc już o ogólnych kłopotach fi- 
nansowych. 


147:— Akcye koloi półnas. wachód. 158:——Ákoya 
baukan związkow. (Voroinsbank} 202-50. — Obligacya 
iademaie gal 18— — Akoya banku wiodoù. din 
obrotu ogólna. 244 —. -— Akeyo angio-benku 3823:25 
Akoye kolei rządowój 336:—. — Akege kol. siedm. 
181-—. — Akcye kol. Rudolfa 174—. — Tras- 


way 875—, — Akeyo banku budowy 172—, — Ait- 
oye kolei wschód. 12650 — Akcye banku anglo- 


węgiersk. 117:50. -- Ats. kolei zjed. 278*75— Lo- 
sy tureckie 77:70.-— Losy, prem. węgiers. 102:50.— 
Akcye kolei bogumińskiej 188-50. — Akeyo Koi. 
„| ces. Elżbiety 248—.— Ake, kolei pół.-zach. 21650. 
Akcye franc. - węgr. 105—. — Ogólny austr. bank 
284—. 

Usposobienie gieżdy: rozdzielone. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Czerniowce 19 listopada. Marszałek po o0- 
twarciu posiedzenia wyraził uczucia szczerej lojal- 
ności, wierności i uległości dla domu panującego 
z powodu imienin N. Pani i prosił o upoważnienie 
zaniesienia natychmiast życzeń drogą telegraficzną. 


REUJAKTOR ODPOWIEDZIALNE I WYDAWIA 
Antorii PMiekekew awi 
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SPOT WTÓRE N LE ESE S POCZ 


Charta chemica du Codex. 

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, ramy, oparzenie, spalenizny, odmrożenia; magniotki wszelkiego 
rodzaju it.p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 

i innych), „| Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. || 

którzy wraz z Czasem otrzymali bilety ||| Pedyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece |f 
zapraszające i listy zwrotne. 1| p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1858-3-) : 
Dotąd szczupła ilość zgłosiła się | Pozew SZEW PEETA 
Szan. Przedpłacicieli z całéj Galicyi, 
gdyż do dnia dzisiejszego zaledwie 34. 
Nie mniemając, aby sprawa najgło- 
śniejszego męża w Polsce i Europie 
tak źle w Galicyi stanąć miała, iżby 
trudności zajść miały w niepodobień- 
stwie wydania przez Komitet Pamiąt- | | 
kowej księgi o Koperniku, spodziewa- | Ki 
my się, że znane chęci patryotyczne | $s 
przyjdą jeszcze skutecznie w pomoc |.- 
nadsyłaniem wyż wspomnionćj przed- 
płaty. (1398) 
Z Adminisiracyi Czasu. 


Na początku Grudnia b. r. 


(2016-1-) otwieramy 


FILIE 
Składu naszego Lwowskiego 


koronek, haftów, firanek, to- | 
warów bialych i komielkkcyj 


w Krakowie, 
-w Rynku głównym Nr. 28, w Spiskim pała. 
F. Wakarecy i Spólka. | 


"q| Poszukuje się do Kku- EE sę 
| pna większćj ilości 


|drzewa bukowego 
'|Qłupanego) do fabrykacyi 
i|beczek. Oferty uprasza adresować: || 
i GW. A. Scholten w Piotrko= 
||wie w Hrói. Pol. (2010-1-3) 


Niniejszem przypomina się 


o Przedpłacie na Wydawnictwo | 
pamiątkowe o Koperniku 


w ilości 10 złr. 45 c. || 
tym Szanow. Panom (nie wyłączając || 


x 


y m Ê 
Doświadczony kupiec, 
[który większą instytucyą bankową i han- || 
dlem produktów samodzielnie kieruje, ży- ||8 
czy sobie zmienić swoje stanowisko. Oferty 
EF | uprasza złożyć pod lit. A. 7160 u p. Ru- 
dolfa Mosse w Berlinie. (2042-1-3) 


W dobrach Szerzyny, 
w starostwie Jasielskiem położonych, milę 
|od Biecza, jest 150 sztuk dębów, od 12 
jido 40 cali grubości, i 100 sztuk sosien 
od 18 do 30 cali grubości, z wolnćj ręki 
do sprzedania. Bliższćj wiadomości udzieli 
|| p. Franciszek Mazurkiewicz, obywatel miej- 
j|ski w Jaśle. (2011-1-3) 


prawdziwy > 26M _ 00LYSTCLONy 


OLEJ TRANOWY 2 WATROBY MIETUSÍW 


GOCÓTA FRANCO- AUTRICHIENNA 


pour les arts industriels, i 


A ROR 


Nr. 458. 


RABROGÓNA g Wilhelma Viaagera v Wiedniu. W Krasiczynie (| I. Flankengasse 5, au premier. 
Towarzystwa Dobroczynności|| e m z y | Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne, 
w KRAKOWIE, Badany przez pierwszych najsławniejszych lekarzy, po- Veloutćs et Mioqnettes. 


Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. 


Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
; Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
‘Céramiques pour panneaux et lambris, 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach , haftach - 
: i fajansach. 
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1987-8-) E. Pilamemgasse 5 ma I. piętrze. 


sni fe" WE | 


| lecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najna- 
niósł się do domu pod L. 497 Dz. I. wlica || | turalmiejszy i uznany za najskuteczniejszy środek przeciw 
Ś. Józefa, naprzeciw Hotelu Narodowego, ||] €ierpieniom piersi i płuc, przeciw zołzom, liszajom, 
drugie piętro — a to od dnia 1 Paździer-|$Ą wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gruczołów, osłabie- | 
nika b. r., tam przeto strony interesowane RENE l ; i 
z.podaniami do Towarzystwa Dobroczyn- niu itd., jest do nabycia prawdziwy, jedna flaszka za A zir., 
ności zgłaszać się mają. | b) albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Backerstrasse 
Prezes K. Hoszowskt. p Nr. 12, albo też w dobrze znanych aptekach i handlach towarów 
|| korzennych państwą austryackiego, a mianowicie: 


' Sekretarz J. Głębocki. 
w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F. 
Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. Waltera, A. M. Proppera, kupców; 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BIAŁEJ u E. Kelera apt., 
E. Pongratza Syna i Sp. kup.; w BIELSKU u J. A. Stanki apt.; w BO- Ę 
CHNI u F. Reissa apt; w BRODACH u E. Liszki apt., M. S. Franzosa kup.; 
w BUCZACZU u Kercla i Jeżewskiego, F. Popowicza kup.; w BRZEŻA- 
NACH u W. Kordeckiego apt., E. Mórla, J. Marguliesa kup.; w BUDZA- 
NOWIE u D. Jasińskiego apt.; w CZERNIOWCACH u C. Altha, F. Krzy- 
żanowskiego apt., J. Schnircha, S. Merdingera, A. Tabakara, N. Agopsowi- 
cza, Stephanowicza i Assakiewicza, W. Augustynowicza kup.; w CZORT- J j 
KOWIE u L. Nossa Wdowy apt., M. Brennholza kup.; w HORODENCE || Frauczyńskiego pod Koroną w Rynt gió- 
u J. Neuburga apt., S. B. Offenbergera kup.; w JAROSŁAWIU u Grossfelda FR eA r 71829-42-52) 
% Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI Ę 
u D. Kramera, M. Bolchowera, J. S. Friedmanna, S. Hermanna, H. Chayera 
| kup.; r u M. Kamila kup.; w KRAKOWCU u E. Kiernika $ 
ć - AR - (HE apt.; w TACH u- A. Seklera, Leiba Kalmana kup.; we LWOWIE u S. Ẹ 
Dy rektora będzie miał bezpłatnie Ruckera, J. Piepesa, J. Beisera apt., A. Horna, J F. Kleina Wdowy & f 
mieszkanie , i dodatek osobisty W|ĘJ Risslera, St. Markiewicza, C. Schubutha kup.; w MOŚCISKACH u S. Eisen- 
kwocie 200 złr. w. a. rocznie. |E% berga apt.; w NADWORNEJ u Taubego Griffla kup.; w NOWYM SĄCZU 
Dalćj posada: IE y 8 AE z GR U RO WOD apti W PRA 
2 i -JE u M. Kozłowskiego kup.; w ROZY WIE u Süssla Karthage- 
) A SR a z DEGZONI na. enea Storcha. kop: w RZESZOWIE u J-Solabtera if Sp. 4. Ses 
4 È AOE NET, gla kup.;, w SAMBORZE u A. Kromera kup.; w SKALE u J. Weidberga | 
3) Nauczyciela kaligrafii z płacą ro-|EĄ kup.; w ŚNIATYNIU u E. Bóhma kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Ste- | 
czną 300 złr. BE) chera apt., Jonasza Kalma, Chaima Halperna kup.; w STRYJU u E. Bober- 
4) Pomocnika nauczycielskiego z pła- | {i skiego, D. J. Nussenblatta i Sp. kup.; w SUCZAWIE u J, Zachora' apt., 
cą roczną 300 złr. S. Gewólba kup.; w TARNOWIE u Chiela Wolfa, H. Wittmayera kup.; 
hesta i oedi Z nonan w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba kup.; w ZAŁOS- f 
sający eoJ ię DOWYŻSZA CACH u M. D. Mościskiera kup.; w ZŁOCZOWIE u Leona Neya kup.; Ea 
- posad winni swe podania, marką stem- |]R 
plową na 50 e. zaopatrzone, wystoso- |4$ 


w ŻYWCU u J. Kloski. ; (1141-4-16) È 
wać do Prezydenta miasta, a wnieść 
je za pośrednictwem swoich Rad szkol- 
nych okręgowych w terminie sześcio- 
tygodniowym od dnia ogłoszenia tego 
konkursu, to jest do konca Gru- 
dimia 1872 r. 

W podaniach tych należy wykazać— 
miejsce urodzenia, wiek, przebieg życia, 
dokładną znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, tudzież udowodnić świa- 
dectwami: nauki odbyte, i uzdolnienie 
do zawodu nauczycielskiego. A 

Krakow d. 15 Listopada 1872 r. 

zą Prezydenta miaśta 
. Szlachtowski. 


Wyprzedaż dóbr. 


Tanio do nabycia, pojedyńczo albo ra- || 
zem, w Galicyi, w bliskości kolei żelaznćj, 
przy cesarskim trakcie i rzece Dniestrf |p 

Bliższej wiadomości zasiągnąć można w |Ę 
Spasie u pełnomocnika Wgo Konstantego 
Bilskiego, 2 mile od dworca kolei żelaznćj 
Chyrów, pół mili od stacyi pocztowćj i te- 
legraficznój w Starem mieście. Pośrednicy 


zawiadamia strony interesowane, Że Se- 
kretarz Towarzystwa Dobroczynności prze- 


jest 200 szt. młodych matek 


rasy kElektoral- Negretti 


do sprzedamia. 
(2063-1-3) 


Dr. Jan Frómrich, 
lekarz miejski. $ ; 
przeprowadził się do domu pod L. 27 
przy ul. Wielickićj na Kazimierzu. 
Ordynuje od godz. 8 do 10 rano. | 
(1973-3-3) > 


Cukierki Dethana 

są niezawodnym środkiem przeciw eierpiemiona 
szyji, utracie głosu, zapaleniu gar= 
dia, zwrzoedowaceniu, euehmącemu 
oddechowi, oparzeniu i mabrzuiie= 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pas 
jllemie tyteomiu lub używamie merku- 
WwytuiSzun. Lekarze zalecają je szczególnićj ka= 
zmodziejom, móweom i spiewalkom. 

W Paryżu w aptece p. EBetltam, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Je 


Ogłoszenie konkursu. ||] 
L. 22015. —— (2064) || 


Przy szkole 4ro -klasowćj miejskićj || 
w Krakowie są następujące posady nau- | R 
czycielskie opróżnione, które nadaje Ra- || 
da miasta Krakowa, a mianowicie: E 

1) Czterech nauczycieli z płacą ro-||j 

czną po 400 złr. w. a. z prawem |] 
posuwania się co lat 5 o 25 złr. 
w. a. rocznie, póki płaca nie doj- |$ 
dzie 600 złr. w. a. rocznie. 
Nauczyciel pełniący obowiązki 


Buhaj Shorthorn, 


w czwartym roku, zupełnie do rozpłodu 
zdatny, jest do nabycia. — Bliższą wia- 
domość i odpis rodowodu udzieli na żą- 
danie zarząd dóbr w Majdanie — poczta 
Majdan przy Kolbuszowy. (1997-4-6) 


. po. A 
Mleko piękności liliowe. 

A. Maczuskiego Eau de Lys. | 

jest jedynie sprawdzonym środkiem upię- jg | 

HR: kszenia, wypróbowanym i uznanym : jako 

PIJA] najlepszy. środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i jp 
miękką. 1 Flakon 1złr, 50 cent. - 

A. Niaczuskiego Crême de Lys. 
Skutek tój niezrównanćj pasty na twarz jest 
nad wszelkie spodziewanie i jedynie qoo= 
węczewmyma środkiem szybkiego i nie- 
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu- 

- tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam |BĄ 
wątrobianych i węgrów. Cena 1 złr. e 

A. Miaczuskiego Savon au lait | 
de Lys, mydło liliowe mleka 
piękkmości, najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas- || 
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów Jý 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po- 
deszłym wieku. Cena 60 cent. 

A. Niaczuskiego Velontine, naj- | 
delilkatniejszy puder ryżowy, |] 
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce- |f 
rze nadaje jej świeżość młodocianą i bia- ji 
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i gład- 
ko. Cena 1 złt. 50 cent. 

A, Niaczuskiego pomada z tłu= 
szezu miedźwiedzi, nieoceniony 0 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów 
przez co takowe utrzymują się gładko świe- 
caco i gęsto. W zapachach różnych kwia- 
tów 1 złr. w laskach 50 cent. 

A. Niaczuskiego Mali - Cróme, 
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel- 
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer- 
woności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 złr. | 

A. Maczuskiego Eau de Lavan- | 
de, bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania 1 wonie-- 
nia pokoi; miły zapach niemoże być z ni- | 
czóm porównany. Qena 1 złr. M 

Wszystkie te wonie są jedynie prawdziwe 

do nabycia w Składzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N. 26. |i 


W Krakowie u Józefa Jabna i 
Wilhelma Fenza. (1709-8-32) || 


` Ten e. K. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 
"był bardzo silny. 


Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu. 
Precz ze siwizną, 


MELANOGENE. 


wyborna farba do włosów 


P. DIOQUEMARE w PARYŻU 
bel AaGcE a i ROUEN. 
[| W Jedméj chwili zmienia siwe 


3 


i CONTARE włosy na głowie i nasbrodzie na ko= 
CBE st lor maturalny bezniebezpieczeń- 
SEE stwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczmiejszą od wszelkich pre= |||. 
paratów tego rodzaju dotąd uży= 
|wamyela. Fabryka w Rouen, Plac Hôtel 
de Ville, 47. i 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó- 
wnych składach perfum. (1828-17-52) 


; L] EB 
1 w. W Wiedniu, II. Bezirk, 
Y: 7 Krumbaumgasse Nr. 16. | 
Główny skład u wynalazcy, 
skład cześciowy u W. LINZER & 
KLEIN, Wollzeile Nr. 6. 
©strzeżemie. Tylko te ochra- 


niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-57-50) 


4100 OL OMHAN Ofnazeoyr i 


Bez ryzykowania największe zużytko 
gotowych pieniędzy! 3 


Ta część Szanownej Publiczności i świata handlowego, ktora tylko jaką taką uwagę zwróciła na utworzenie moich towarzystw spekulacyjnych, mogła przekonać się z rezultatów dotych- 
czas istniejących grup, iż rzeczywiście staram się o to, ażeby zgłaszającym się do mnie uzyskać te korzyści, które za pomocą większych sum, przy rzetelnym i ostróżnym kierunku, uzyskać można 
przyczem jednak nie należy zapomnieć, że dotychczas sprzyjało mi błogosławieństwo i szczęście, : 

Posuwam się niniejszem o krok dalej i otwieram : 


Towarzystwo tak zwane „in Kost,“ czyli przedłużenia (prolongacyjne). 


Kto kiedykolwiek próbował szczęścia na giełdzie, czy w wielkich interesach, czy też w drobiazgach mógł doświadczyć, jakie ofiary pieniężne ponosić musiał, jeżeli zmuszonym był utrzy- 
mać przez parę dni na siebie przyjęte spekulacye, lub czekać na podniesienie się zaszłego spadku kursów. Zapłacone za to należytości przedłużenia (Kostgelder), pechłonęły w korzystnym wypad- 
ku zwykle największą część zysku, w nieszczęśliwym zaś razie osłabiły środki pokrycia, tak, iż tym sposobem odniechciało się wielom wszelkich dalszych spekulacyj. 

Temu też oczywiście nie myślę zapobiedz, gdyż też nigdy nie będę mógł zaradzić, ale za to można będzie przypuścić, że jeżeli kto sam akcyę, losy, w ogóle efekta przyjmuje do przecho- 
wania lub przedłużania, wtedy musi bardzo korzystny interes zrobić w tym wypadku, gdy przy należytości za przedłużenie lub „in Kost* zawsze złotą i nieomylną, pośrednią drogę obiorze. Od 
czasu do czasu pojawiające się, chwilowo dłuższy czas trwające, trudności przedłużenia, które tak okropne odsetki za sobą sprowadzają, przyniosą z pewnością dywidendy mojemu Towarzystwu, 
któreto eywidendy może ogólne zdziwienie wzbudzą. s 

Pewność przeznączonych na to pieniędzy jest czwowałką, mianowicie: 

I. Nabywający efekta, wkłada takowe jako zastaw podręczny do kasy, aż do oddania; ; 

2. Ręczy oddająca efekt strona swoją osobą, a względnie swym majątkiem, a sądzę, że uczciwość Szanownych osób uczęszczających na giełdę wiedeńską, jest tak dobrze znaną (oczywiście 
nie mam tu na myśli grających na giełdzie na jeden dzień — z których większa część ajentów niszczy — tylko mówię o firmach i wtajemniczonych w grę giełdową, sensalów i ajentów) ; i 

55 Ręczy za spadek kursu, oprócz wymienionych 2 punktów, także jeszcze pokrycie moich komitentów, które w moim kantorze złr. £00 za kupno (schluss) t. j, po 25 sztuk akcyj złożo- 
nem być musi; $ 

4 Wręszcie jeszcze i ta okoliczność, żę efekta często miżej wawtości kursu „in Kost“, przyjęte zostają. ? 

Kto więe chce przystąpić do wykonanie takiego po za wszelakiem ryzykowaniem stojącego fnteresw, zechce łaskawie w moim kantorze o tem oświadczyć. 


wanie 


nie będą uwzględnieni. (2012-1-4) || "Najmniejsza kwota przystąpienią wynosi 509 złr. w. a., od tej sumy w górę jednąk w nieograniczonej wysokości, gdyż dziennie przyjmować mogę do jednego miliona. - 
orne pola, |] Co miesiące następuje obliczenie, a uzyskane odsetki wypłacam gotówyką; ci zaś Szanowni uczestnicy, którzy pieniądze swe ostatniego dnia bieżącego miesiąca wycofać chcą, ć 
suche łąki i pa- raczą mi o tem 25go każdego miesiąca łaskawie donieść. 11 WH BY 
Dobra Lasy dochody  stwiska Co tydzień w sobotę ogłaszam w wieczotnem wydaniu „Neue freie Presse“ wpłynięte i użyte kwoty na spekulacye „in Kost“ wraz z uzyskanemi za to należytościami „in Kost.“ sj U 
Naa 1692 mrg., 120 złr., 20. mrg 5 Kto się wykaże jako uczestnik, może mieć każdej godziny wglądnąć w książki i stan gotówki. s EKOLE nić dl zła | 
Dniestrzyk z A "EB Nietylko wszelkim kapitalistom prywatnym, ale także kasom oszczędności ma prowineyi i stowarzyszeniom prywatnym wszelkiego rodzaju połecam do zużytkowania również Eo PIE ENAA ; E 
E ek ae PE uczestnictwa na próbę. : i Gośoieo, słabości płno, marnienie i wy 
Jasienica > ? A > -nędznienie dzieci. : 
3. Łopuszanka WED SOST000 Bo 2 © || R lac LĄ t Naturalny jodo-żelazisty Tran, przygotowany pri 
4, Hołowecko 609 „ -.250-.„ — , || Dra Dallattre potwierdzony przez paryską akademii 
5. Strzyłki 746 > 580 14 kantor dla spekulacyj fumduszowych przy c. k. giełdzie, medyczną. Chorzy a a go nad ZWYCZĄ 
A » » OSC A A A || NY TRAN RYBI z powodu przyjemnego i deli 
Ą UA 6 h A » 3 » Stadt, Werderthorgasse 7, in der Nähe der prov. Börse. | | tnego smaku. Drugi złoty medal na wów 7 
g ` i 838 P » » à i ; s 3 A AP a SZA ; à W Paryżu w aptece p. Naudinat, rue de Jouy; 1:7 
9. MANANA 748 | 6 g 9 » Przegląd stamm: Według obwieszczenia, stosownie do programu z dnia 16 listopada na rzecz Towarzystwa „in Kost“ i przedłużenia do 15 listopada: ; Górna skład LE Kraków w aptece p. PO 
s DJ » ” € zi R k tó sw 1840-2 -2 
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` 18. Tysowica 556 „ EM), e 80005, zatem pozostaje a. w. Zir. 8.0.499.50, ; BAJĘ A m 
które osiągnęły | ; N | 686 Wac cn, 


namentlich durch Jugendsiinden (Selbstbefleckung) 
Ą Ausschweifung und Ansteckung im Zeugungs- undi 
| Weruensystem Zeriitteten kann reelle, sichere und 
| dauernde Hilfe verheissen werden durch das be- 
| kannte, bereits in 73 Auflagen (200.000 Exem 
plaren) verbreitete Buch: 


„Bie S$elbstbewahrung.* 
HVon Dr. Retau. Mit 27 pathol.-amatom. Abbild ii 
| i Preis 2 fi. 


BE” 20 odsetkowy zysk 


dłatego też wszystkie od 8 do 15 listopada uczynione wkładki według tej stopy oseikowej obliczane będą. e $ 
Przy tej sposobności- polecam łaskawej uwadze oddział mojego kantoru 


KS Kantor wymiany dla wszystkich stanów R 
(otwarty także w niedziele i święta od godziny wpół do 12), gdzie 


| LOSY i AKCEE 


ściśle według każdodziennego. kursu na częściowe spłaty sprzedaję. ; 
Po złożeniu pierwszej wpłaty, -kupujący staje się jedynym właścicielem losu lub akcyi, w danym zaś razie, może przed całem spłaceniem, papier swój sprze- 
dać, jeżeli przez podwyższenie kursu dla niego zysk powstał. 


W gE Nachweislich verdanken demselben bin 

A nen 4 Jahren über 15.000 Personen die Wiedet'| 
| herstellung ihrer Gesundheit. g — Ueher Zwedif 
Hund Erfolg dieses Buches wurden allen Regin 
A rungen in einer besonderen Denkschrift Berichiifi 
A erstattet. Verlag von'G. Poemicke's Schulbuchjj 
| handlung in Leipzig und dort, sowie in jede 
i Buchhandlung zu bekommen, in KRAKAU be 
| Ferd. Baumgardtem. (1621-10-15) 


(Za przedruk mie płaci się). (2024-6-10) 
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